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we Lwowie bez dostawy . . . .............................................  4000'— TTIk.'
we Lwowie z dostawą................................................................... 4 5 0 0 — TTIk.;
z przesyłką pocztową w Polsce.................................................  4300 — TTIk.
z przttyłką pocztową w innych państwach............................  6000’— TTIk.

wszystkie ogłoszenia nrzyjmtije Administracja „Gazety Lwowskiej*■, 
Lwów. ul. Podwale 6, w godzinach od 8 —2 i 5—7 i biuro 5. Sokołow­
ski i Ska ulica Jagiellońska 7.

f Odezwa do społeczeństwa.
P rzeciw  jątrzeniu i p ryw acie . —  C zas w y z b y ć  się  d zie ln icow ych  uprzedzeń. —  Niechaj egoizm  
ugnie się przed oobrem O jczyzn y! —  P o sza n o w a n ie  praw a i karności. — G orliwa opieka nad 

-m łodzieżą, —  Brońm y się  przed lekkom yślnością  i k ró tk ow k k tw em , —  Trzeba dorość do pow agi
. chw ili!

Najwyfbitmefs! przedstawiciele duchowień­
stw a oraz świata naukowego Polski wydali do 
społeczeństw a następującą odezw ę:

W&rśS grozy położenia, kiedy nieszczęsna 
zbrodnia wstrząsnęła węglam i i istotą państwo­
w ości polskiej, podała ją w  wątpliwość, a nawet 
w  pohańbienie, odzyw am y się do społeczeństwa  
.naszego. Z bólu i trosk poczęły się nasze słow a. 
.Niemniej tow arzyszy im otucha, że w ielkie n;e -  
1 bezpieczeństwa, które przeżywam y, tchr.ą w  du­
sze  in m lfce  O jczyznę silny wstręt przeciw  
w szelk im  jątrzeniem i wyskokom  pryw aty czy  
dekkomyśmości, rzucą hasła miłości, ale także 
męskości i kartu.

W ięc czas to ostatni, aby się w yrzec  tego  
w szystkiego, cc zdolne zw iększyć i zaostrzyć  
różnice i przedziały między ludźmi, stronnictwa­
mi -czy poglądami. Czas w yzbyć się dzielnico­
w ych  uprzedzeń czy niechęci, a nawet nienawi­
ści, które posiane przez zaborców, znalazły do 
,serc ciasnych i pyszałkow atych um ysłów  przy­
stęp bardzo łatw y. Czas to ostatni, by z powagą  
.chwili się liczyć, podporządkować sw e osobiste 
pragnienia i pożądania względom na dobro Oi- 
;czyzny. Ugiąć to, co u nas jest egoizm em ,'prze­
żytkiem  dawnych narowów, niesfornością, pod 
wym agania praworządności, państw ow ego i spo­
łeczn ego  ładu. Czas w reszcie ostatni, aby stłumić 
w  sobie wszelkie jady i zaw iści osobiste i zrobić 
w  duszach *>iejsce dla wielkich, ofiarnych dla Oj­
czyzny uczuć.

Rizad powinien przede w sz y  stkiem przyuczać 
Hardzi do poszanowania w ładzy , uznania jego po­
w agi i do uległości w obec tej powagi. Ludzie o 
silnej dłoni, o prawem sumieniu i sercu, zdołają 
tego dokonać — ale społeczeństw o całe winno ich 
poprzeć w  zadaniach, od których spełnienia za­
leży szczęście, dobrobyt, a nawet już teraz byt 
narodu. Karności w yznaw cą \ na.\czyc.elem  każ­
dy z nas być powinien. Osobiste postępowanie 
i przydeład byw a rrajskuteczniejszem krzewieniem  
karności i ita.iwytmowmicj.szym morałem.

Gorliwa opieka nad młodzieżą jest powofa- 
iniem i obowiązkiem w szystkich w arstw  społe­
czeń stw a . Usilną pracą powinna się ona zbroić na 
.przyszły w ystęp i służbę. Dlatego piętnujemy sta­
nowczo tych wszystkich, którzy odrywają m ło­

d z ież  od jej obowiązków i wprzęgają do jakiej­
kolw iek stronniczej roboty. Są to pospolici szkod­
nicy i gorszyciele, marnujący młode siły w  ich 

'zawiązkach, wątlące kiełkującą energję, w yjała­
w ia ją cy  i znieprawiający serca przyszłych po­
koleń.

Brońmy się przed lekkomyślnością przewrot­
ną j becpłodnenn czamowid'zeniem. Czasom na­

sz e j  świetności w tórzyły tuż w  XVI. -w. złow ro­
gie głosy: zginiemy. Takie ponure głosy  odzyw a- 
■Śa się i dzisiaj. Uznajemy ich pobudki, lecz potę­
piamy id i 2 łow niahność, któraby do żałoby dou 

* Prowadzić nas mogła. Narody nie przez to giną, 
‘że żyć  nie mogą, lecz częściej ,przez to. że żyć 
,TBe ebeą. Stańmy w ięc obok s.ebie zwarci, jedni, 
IwwrozHirrfedj, zgodni, z dłonią w  dłoni, sercem w

serce, kin ratow aJK  tegb, jco  sje popsow ało i 
poparciu tego, od czego nasze życie zależy i zaco  
nawet życie dać warto, a tembardziej w szelkie  
pośw ięćm y przyw ary, które to życie drobnią, 
pospolitują i upacSaUą.

Powaga chwili wiele od nas żąda. Trzeba 
nam -do niej doróść pcdrriósłością serc, oczyszcze­
niem duslz i sitoem (poczuciem i uwielbieniem obo­
wiązków. Chociaż w ięc  dzisiaj czarne chmury nad 
nami za wisty, chociaż krwią pokajano nam św ię­
te imię O jczyzny, idźmy dalej w  życie z odwagą 
niewzruszoną, z hasłami otuchy i m ęstw a, a czy ­
ny niech pójdą za uczuciami i słowem .

W imieniu Akademii Umiejętności: Kazimierz 
(Morawski.

Za U niwersytet Jagicllośsłi: Rektor Na­
tan son.

Za Uniw ersytet Jana Kazimierza w e  L w o­
wie: Narajewski.

Za Politechnikę w e L u ow ie: Fabiański.
Za T ow arzystw o Naukowe w e L w ow ie: Wł. 

Abraham.
Za T ow arzystw o Naukowe W arszaw skie:’ 

Jan Kochanowski.
Za Kasę im. M anow skiego w  W arszawie: 

Karol Lutostański.
Za Politechnikę W arszawską: Rektor Stanie­

w icz.
Za Uniwersytet W arszawski: Lukasiewicz.
Za T ow arzystw a Przyjaciół Nauk w  Pozna­

niu: Święcicki.
Za Uniwersytet w  Poznaniu: Rektor.
Za Uniwersytet Stefana Batorego w  W ilnie:. 

Stefan Ehrerikrcuz,
Do pow yższej odfezwy przyłączam y się:
Katolynał Dafbor.
Kardynał Rakowski.

Gerrerdf Sikorski w Zattopartenf.'
Jak się dowiaduje Agencja W schodnia pobyt 

Prezydenta Ministrów; gen*. Sikorskego wr Zako­
panem trwał tylko 4 dni, w  ciągu których Premier 
gen. Sikorski odbył szereg konferencji z M arszał­
kiem Sejmu p. Ratajem, posłami W itosem, Thu- 
guttem, Seydą otraz wojewodą krakcfwskSm p. Ga­
łeckim.

Konferencje te miały za zadanie przygotow ać  
czynniki sejm owe do pracy nad odbudową R zecz­
pospolitej. Pewmem jest, że gen. Sikorski skupia 
coraz więcej grup politycznych kolo sw ego pro­

gramu, i że grupy te będą stanow iły w ięk szo ść  
popierającą progi’ am.

W  dzień wyjazdu do W arszaw y, ti. 6 hm. gen. 
Sikorski był obecny na uroczystem otwarciu ..Do' 
nut Zdrowia*1 dla nauczycieli szkół powszechnych.'

W  czasie sw ego pobytu Prem ier przyjął M i -  
gacie m ieszkańców Jaworzyny i obiecał poparcie’ 
ich słusznych postulatów.

Dowiadujenfy się, źe gen. Sikorski w ykończył, 
w  Zakopanem program reform y stosunków cel­
nych na W schodzie.

Przedłużany termin sprzedaży pcżpzl:! zfefej.
M inisterstwo skarbu komunikuie: Rozporzą­

dź,eniem Ministra skarbu z 5. bm. zosta«e przedłu­
żony termin sprzedaży 8% pańsrwowej pożyczki 
złotej z r. 1922, do 1. marca br. i zostaje zmienio­
na od dnia 8. stycznia cena emisyjna obligacji tej 
pożyczki. Mianowicie za podstawę obliczenia 
przyjęto cenę złotego polskiego na 2.300 mk., co 
wyniesie za obligację wartości 10.000 mk. i 10.000

zł. poi. cenę 33 000 mk., a za obligację w artośd  
50.000 mk. i 50 zł. polskich cenę 165.000 mk

Zmiana ceny emisyjnej oraz termin zamktóę-. 
cia sprzedaży został placówkom podany zapomo- 
cą okólników telegraficznych i winien być przez 
inae stosow any taik na moc i - tych oKÓimków, jak 
również na podstawie kom unikatu prasowego.

Sprawy państwowe.
W  uibiegiym tygodniu odbyw ały się w  Mini­

sterstw ie sprawieJRwaśd pod przewodnictwem  
Ministra Makowskiego obrady, mające na celu u- 
stailenie formy

w spółdziałania P rezyd en ta  R zeczypospolitej 
,  i Rządu,

oraz lu-godWenie tego współdziałania z  przepisam i 
konstytucji. Wyroki obrad ujęte w  szeTeg tez  bę­
dą przedstawione Prezydentowi Rzeczpospobtet 
oraz Radzie Ministrów.

Do kancelarii Sejmu w płynął
p rotest przeciw  w yborom  do Sejmu i Senatu  

z okr. rzeszow sk iego .

Komis ia rtguUminowa Senartu rozpatrywała

na ostatniem  ra renem posiedzeniu w  trzeciem  
czytaniu projekt regulaminu senackiego. Pkaypęćo 
62 artykuły bez w iększych zmian. D o aort. 8 przy- ‘ 
jęto poprawkę senatora Braudego, w  myśl której t 
liczba cekretarzy senatu będzie zwiięiksaMtr z 5 na) 
6. Dalszy dag  posiedzenia cLnistaj o gokfeWi.e 17., 
Na posiedzeniu tym przyjęty zostanie ostateaarśe 
retgi/hmtn Senatu, który wejdzie pod obrady p(Ie-> 
raim Senatu w e czwartek U bm. P o jed zen ie  płe- 
nanne zostanie Twołane o gokteśiśe 16, a obrady  
senatu nad regulaminem potrwają' prawdopokiofc-: 
n£e prżez trzy dni, tj. w  czwartek, piątek i sobotę., 

Komisja Min. spraw wewm. do badania

zajść w W arszaw ie w  dniu 11. grudnia 1922

ukończyła zbieranie materiału odnośnie do prze-.
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„UAÓEIA LW 0W SKA“ z dniu 9. slycznia 192A

zstSć  i usrałeiaa stopnia o<jpowięv.*ztai;«ścii sków  koK retnych, Móre zostały zaakceptowane i
m iejscowych organów administracyjnych i policji. 
Komisja przedstaw ia częściowo opracowany re­
zultat tych prac w fonnic najważniejszych y iu o -

przraurtUinc do ta ez\v tocznego wykonania.

Nadanie ziem; żołnierzem.
W ydział Osad Żołnierski oh Ministerstwa 

/spraw -wojskowych ogłasza:
I. W  wykona ni-ą art. 9 ustawy z 17. grudnia 

1920 o nadaniu ziemi żołnierzom wojsk polskich, 
przjnstępuje Ministerstwo spraw wojskowych do 
układania listy kandydatów pierwszej kolejki na 

ir. 1923 na kresach wschodnich. Ubiegający się o 
zatw ierdzenie w  pierwszej kolejce 1923, wnoszą 
podania o w ysunięcie do zatwierdzenia do refe­
ratu Osad żołnierskich tego D. O. K., na którego 
te renta maju stałe miejsce zamieszkania. W  kolej- 
oe wiosennej 1923 mogą uzyskać zatwierdzenie 
w yłącznie z iemobiiiz*>wani, dekorowani lub ranni 
wojsk polskich, rohiicy, przeważnie tylko żonaci 

’i wyjeżdżający osobiście na kresy, a przy roczni­
kach m łodych od 1399 w górę wraz z członkami 
rodzin.

fi o podań należy dołączyć: l) zaświadczanie 
zw ierzd inośd  gminne', iż kandydat posiada przy- 
iiHlWticj jednego konia, wóz, bronię, pług, ziarno 
na dokonanie zasiew ów  oraz środki przeżywienia 
do zbiorów 1923 r. 2) żabo;wiązanie podpisane 
własnoręcznie, w edle którego ubiegający zobo­
wiązuje w.ę w- razie przyznania działki wyjechać 
z pow yższym  inwentarzem do w yznaczonego po­
wiatu w  terminie, jaki mu zostanie w yznaczony  
Po zatwierdzeniu. 3); zaświadczenie, że  jest rol­
nikiem. Należy .podać, czy  kandydat jest żonaty, 
ile ma lat, ile osób z rodziny sprowadza na 
działkę, 4) zaświadczenie zarządu gminy lub po­
licji państwowej, że kandydat nie popełnił zbrodni 
względnie przestępstw  z art. 4 ustaw y o wzoro­
wani zachowaniu się jego poza służbą wojskową, 
5) odpis świadectwa kwalifikacyjnego. Podania 
i załączniki muszą (być zaopatrzone stemplami 
w edle obowiązujących przepisów.

II. Kandydaci w ykazujący się zaświadczenia­
mi o pracy społecznej, uzyskują przy równych

m aiffrtdem k Zaświadczenia powyższe., należy 
przesłać niezwłocznie do rettrarów Osad żołnier­
skich D. O. K. najdalej do 15. stycznia 1923.

III. Przeciętny obszar nadziału w ynosi od 
8—25 ha., zalełżtrwe od jakości ziemi.

IV. "Wydział Osad żołnierskich Ministerstwa 
spraw wojsk, w zyw a  kandydatów najbardziej za­
służonych, aby nie zwlekali ze. złożeniem w ym a­
ganych powyżej zaświadczeń, o ile mają zamiar

korzystać z ustaw y z 17. grudnia 1920, gdyż  
przez opóźnienie lirógą być narażeni na to, że  zic- 
mi nic .otrzymają, albo otrzymają ją w  gorszych  
warunkach.

Pow jtżisze zarządzenie tae jest otwarciem  
zamkniętego w  drut 1. lipca 1921 terminu do 
składania podań o nadział ziemi na kresach 
■Afsdiodnioli, lecz .odnosi się do tych kandydatów, 
którzy już w swoim czasie takie podania w  Refe­
ratach Osad żołnierskich D. O. K. złoży!:, a do­
tychczas jeszcze nadziałów nie nzyskali.

Odnośne artykuły ustawy z 17. g n a n ia  1920 
brzmią: „Eto otrzym ana ziemi aawłn® sa  upraw­
nieni: a) inwałkizi i żobńerzc voj*k polskich, któ­
rzy szczególniej się odznaczyli, t>) żołnierze, któ­
rzy dobrow olne do wojska polskiego wstąpili i 

'■■odbyli służbę trotaową. W szyscy inrri, inwafdzi 
oraz żfllnSeAe, uzdolnieni do pracy na roli. mogą 
w  rrtiarc rozporządzalnego zapasu otrzyrfuć z.e- 
mię opłatnic.

Od nabycia ziemi w yłączeni są żołnierze: a) 
/karani za zb rod n i prgeciw sile zbrojnej Państw a  
Polskiego, Ib) karani za zbrodnię dezercji, c) po­
ciągnięci <&> odpowiedzialności karnej za roztrwo- 
nenic dobra państw ow ego do czasu tipiawpjjióa■ 
pienia wyroku imiewiiwrająeego, d) którzy prze 
kroczyli przepisy demobiligacyjne, e) którzy 
pogwałceniem prawa brak samowolnie cudzą zie 
mię w  posiadanie.’’

tCja

„Nieagresja**.
Pcfincaire w ystosow ał do ambasadora; francu­

skiego w  W aszyngtonie depeszę, w  której odnoś­
nie do deklaracji złożonej pilzez min. Rosenberga 
wobec przedstawiciela Ass. P ress w  sprawie pelk- 
tu nieagresji p-iosi ambasadora, aby zwrócił uwa­
gę sekretarza Starsi Hughes a że:

1) Niemcy, czyniąc swą propozycję, mia/fy na 
celu, jak to przyznaje Rosenberg najwyraźniej do­
prowadzić Francję do ewakuowania lew ego brze­
gu Remi, zanim Niemcy wypełnią zobowiązania 
dotyczące odszkodowań,

2) że absurdem jest domagać snę, aby- Niem­
com przed i cii przystąpieniem do l i g i . Narodów  
pozwolono uchylać się od wykonania klauzul trak­
tatu wersalskiego, które same podpisały i żeby 
dziś m ogły najswobodniej atakować Francję,

3) że propozycja nieagresji w  stojimku do
Francji. W łoch i Audi ii dawałaby Niemcom zupr ł- 
ną swobodę zaatakowania przedewszjrsakiem P ol­
ski i Czechosłowacji, a nawet państw- neutralnych, 
jak Panja, celem rorow nego ode-i wania te ryto - 
rjów zamieszkałych przaz Duńczyków i Polaków  
i po zwiódł łaby dążyć do stworzenia hegemonji trie- 
miedkie.i nad Europą.

Wiadomo bat dzo dobrze nie od dzisiaj — iza- 
kończył Poincare — że w  dniu. gdy Niem cy ze­
chcą prowadzić wojnę, ofiarą padną przede- 
wszysrkrem małe narody. Niemiecki plan nieagre­
sji pozostaw iłby Nicmuom wszelkie iirew o do tego 
i zabroniłby nam przyjść z pomocą atakowanym.

Francuskie zJeto w skarbie angielskim
W obec oświadczenia. Bomar Uawa w7 sprawie 

złota ztożonego przez Bank francuski w  skarbcu 
angielskim,, nząd frarcuskta stwierdza, że u-kła-d w  

zasługach bojowych pierw szeństw o przy otrzy Ica fo is  z 25. sierpnia 1936 M nwwau.-ie-dW BByi^dn
otw ierał Francji kredyt w  w ysokości 150 imijjo- 
nów  funtów sztęrłirigó.w. Anglja miała zw rócić de­
pozyt ten w7 trzy lata po 'ukończeniu wojny, w  za ­
mian za zwrot pożyczek iidzicie-nych Francji-

Rząd angielski kilkakrotnie prosił o odłożenie 
zwro-tu tego depozytu. Ribot odm ówił tej prośbie 
w  roku 1917, a Loncher w  roku 1919.

Układ z r. 1916 ustala w ięc jedynie kwestie 
stanu prawnego, dotyczącego złożenia depozytu.

który w  dalszym ciągu figuruje w7 bilansie Banku 
franouslńegc.

Dziemiiiki francuskie w  artykułach sw ych od­
zwierciedlają przykre wrażenie, takie ośw iadeże- 
rae to w yw ołam  w7 kołach politycznych i finanso­
w ych.

,.I.e Jou-mal“ przypomina, że  mijjard franków  
w złocie był przewieziemy podczas wojny na w y ­
raźne życzenie Anglii, która zaproponowała Fran­
cji, że sama zajmie się zakupieniem w  Stanach Zj. 
m ateriałów niezbędnych dla Francji do dalszego 
prowadzenia wojny.

Dalej zaznaczała Anglja, że śrotdki takie po-

r a z i m i ł k z  k r o l i n s k i . 31)

Z tamtego świata.
P O W I E Ś Ć .  J ~

(Ciąg dalszy.)

O czy b łyszczały  radością... O Soulu, gdyłbyś 
widziała tych nędzarzy, gdybyś się przekonała, 
ile radości w niosły w  tę gehennę twoje ptemkjdfce!

Taka myśl przebiegła mi błyskawicznie przez 
m ózg, uczułem jarciś dziwny dreszcz rozkoszy, ja­
kiś wstrząs do głębi duszy.

W szystko wydałem , tae zostawiłem  jednego 
rubla, ale potrzeibtaących jest leszcze wiele. Nie­
zadowoleni są, niektórzy pomrukują.

W  jtduym kącie zbili się w  gromadkę męż­
c z y ź n i i coś gwarzą. Ktoś m ówi głośniej i roz­
różniam jego słowa:

— W ydał ze trzy tysiące, to się w ie, że nie 
swo.ie. Orafim dała, albó komitet. I nie trzy, ale 
m oże dziesięć, może dwadzieścia tysięcy. W ydał 
z togo trzy — resztę zostawił sobie!’’)

N owa fala dreszczów  przeszła przezemnie, 
jak siŁny prąd elektryczny. Lecz tae była to  fala 
radości...

Nie powiedztrłem mc... Ociężałe powlokłem  
się do sw ego dorriku i długo, długo usnąć nie 

. m ogłem .

*) Autentyczne.

IX.
Na zamarznięte szy b y  mego okna padła ró­

żow a tafla świtu. Za drzwiami tłukł się Pietrek, 
wrzucając do olbrzymiego p eca polana. Spojrza­
łem na zegarek, było po ósmej. Chciałem się o- 
brócić na drugi bok i zdrzemnąć jeszcze z pół 
godziny7, gdy w  tern Pietrek w ybiegł i wpuścił 
kogoś, a potem zaczął się do mnie dooijać.

— Panic doktorze, w staw aw szy , ktoś przy­
szedłszy...

Ubrałem się pospiesznie, przeczuwając co 
najgorszego, może policję, a może...

— Pietrek!
Litwin odchylił drzwi i wsadził wielbłądzią 

głow7ę: — Słuchaw szy...
— Kto to?
— Barysznia — sz-dtaiął z uśmiechem, sobie 

w łaściw ym , pół głupkowatym.
Uporawszy się z garderobą lako tako, w y­

szedłem do sali ambulatoryjnej. Soma. rumiana 
od mr<jzu, podenerwowana czemś widocznie, nic 
zw ażała na obecność Pietrka i zaczęła skakać 
koło mnie jak wróbel,- aż w reszoe  rzuciła mi się 
na szyię...

— Rewolucja, niech żyje rewolucja!
— Somu, co tobie?...
— Rewolucja! To ty jeszcze nic nie wiesz?  

Dołoj car, dołoj czynowniki i trurmy i żandarmi 
i wojna! Rewolucja! Ubrerz się, pójdziemy na 
miasto. W arto widzieć... Już tłumy się groma­
dzą... A dzwonów7 nie słyszysz?  W szystkie biją, 
jak na Wielkanoc... śpiewają hymn wolności i sw o . 
body.

W  pierwszej chwili myślałem, że Sonia

zfwarjowała. Dopiero, gdy zauw ażyłem  granie 
dzWonów, zacząłem  siię nam yślaj ► Może to 
prawda.

— 'Przez całą noc nich był w mieście. Polic­
majster uwięziony i gubernator i archrerej — po­
licja, cała policja pod kluczem.

— Czy rr-ożErwe! Nie wierze...
— Zobaczysz-, -przekonasz się. Na Carskim 

placu będzie wielkie zełbratae. W szystko wojsko 
.i m ieszkańcy. Sztandary... dzw ony... < rkiesrry... 
Nawet: armaty7 zagrają na wiwat...

— W ięc tak? Rewolucja naprawdę? I ty się 
a:es.zysz, ty  arystókratka?

— O tak, arystokratka do w7czoraj m oże, ale 
dziś - -  w -sn^cy -równi, bo w-s7vscy wolni. Ty  
obc-Y -pąddąiny, ty nie w iesz, co znaczy zmor^ 
caratu... Ona naw7et arystokrację dosięga!

W yszliśm y. Miasto całe było udekorowane 
flagami.

„Carskaja płoszczad". czj7fł plac Carski obeL 
niowrał olkoło jednego kilometra obwodu. W  ż y ­
ciu miasta odgrywał on rolę Forum Romarwim w  
dawnym Rzymie. Tu odibywały się wszelakie r%- 
u-ie wojskowe, uroczystości carskie, tu ćwiczcny 
przez cały czas rekrutów w  mustrze. tu było  
najdogodniejsze miejsce na festyny i zabaw y lu­
dowe, które trwały szczególnie o rzez tydzień 
wielkanocny od świtu do nocy dtzień za dniem. 
W  tygodufu tym b y ły  w  ruchu liczne karuzele, 
huśtawki. W  obszernych n ant jotach m ieściły się 
panoramy jarmarczne, menaóerje, krąpteatry, tea- , 
try hidcwc. kabarety, herbaciarnie, strzetntee, 
trmtzea osdhłiw ości...'

(Ciąg dalszy nastąpi)’



„GAZETA LWOWSKA . z dnia 9. stycznia 1923. 3

w inny w płynąć na wzmocnienie kursu w aluty am- 
gpefekfe, a tern samem umożliwić tańsze zakupy

że po woęmie sprawa ta zostanie caiKowfrie ure­
gulowana w  m yśl interesów franauakieli. W obec

m ateriałów. W ładze skarbowe francuskie* wyraiai- tego tw ardzi prasa francuska, że idzie tu o depo- 
ły  w  odpowiedzi na to obawę, że transakcja ta k a .zy t menamiszatoy, zwożony w  zaufaniu, a mający 
może podważyć kredyt Francji. Ze strony A n gm  na celu zagwarantowanie wspólnych interesów  
udzidlono kilkakrotnych uroczystych zajpewarLeó, I sojuszników.

Zerwanie konferencji paryskiej.
( Bonar Ł aw
złoży ł na oStatniem posiedzeniu konferencji nastę- 

ijpujące oświadczenie; Rząd angielski po jak naj­
bardziej głębokiarri uważne m zbadaniu propo­
zycji francuskich doszedł do wyraźnego przeko­

nania, że  propozycje te w razie ich urzeczyw ist­
nienia nie tytko nie przyczynią się do osiągnięcia 
zamierzonych rezultatów, lecz nadto będą miały 
poważne a nawet katastrofalne następstwa dla 
dzisiejszej sytuacji ekonomicznej w  Europie. W 
tych warunkach rząd angielski nie może przylą< 
czy ć  się do tych propozycji, ani też przyjąć od­
powiedzialności za ich treść. Jednocześnie jednak 

'rząd angclski, wyrażając niezmierne uibolewanie 
z  powodu nie darącej się usunąć różnicy poglą­
dów w  tak poważnej Iprawic, pragnie usilnie za­
pewnić rząd francuski, że uczucia przyjaźni, ja­
kie ży w i nietylko rząd angielski, ale również — 
o czem jestem osobiście prsfckoirany — i niród  
angielski dila rządu i narodu francuskiego pozo­
staną niezmienione.

Z koleji
Póincarć

złożył następujące oświadczenie: Rząd R zecz­
pospolitej zbadał bardzo uważnie i skrupulatnie 
■propozycje angielskie, jednakże im bardziej za­
głębia) się w  tych badaniach, tern więcej musiał 
uznać, że zawierają one prócz bardzo znacznych 
' redukcji w ierzytelności francuskich na insze nie 
('bouilleversemenf) traktatu wersalskiego, w obec  
czego przyjęcie takiego rozwiązań ta było niemoż­
liwe. Rząd Rzeczpospolitej ubolewa gorąco, że nie 
m ógł dojść do zgody w  tak waJżnych sprawach 
i t  rządem angielskim, w yraża jednak podziękowa­
nie rządów:- angielskiemu za złożone przeceń 
Orzyfezstfe -oświadczenia i m oże go ze swej stro­
my zapewnić, że mimo różnicy poglądów uczucta 
rządu Rzeczpospolitej ora'z narodu francuskiego 
;w obec Anglji pozostaną niezmiennie serdeczne.

Następnie
Theunłs (Re'gja)

^podkreślił uczucie głębokiego żalu z tego powodu, 
że w ielcy sojusznicy nie zdołali dojść ero porozu­
m ienia i dał w yraz mocnej nadizioii, iże potężne 
współmierna łączące w szystkich sojuszników nie. 
łopuszczą do utrwalenia i pogłębienia nieporozu­
mień.

W obec rozbicta konferencji Francja oraz Rel­
igia i W łochy zachowują swobodę działania. Jest 
rzeczą niewątpliwą, że

Francja użyje sw obody działania

z zimną krwią i umiarkowaniem Ijednafcże ze sta- 
nowczem postanowieniem doprowadzenia do w y ­
konania jej pojednawczego programu. Obecna 
różnicy-poglądów między Anglją i Francją 

nie ozn acza zerw ania przyjaznych stosunków  
m iędzy obu krajami, co wynika z serdecznych 
oświadczeń, złożonych przez Rouar Lawa i Poin- 
darelgo na ostatniemu posiedzenHu konferencji. 
Pow zięcie decyzji należy obecnie do komisji od­
szkodowań, która będzie mogła w iększością gło­
sów  udzielić Niemcom moratorium nieprzekracza. 
jącego prawdopodobnie okresu dwu lat. W tych 
warunkach Francja oprze sw ą działalność

w  spraw ie uzyskania za sta w ó w

na aneksie II-gim traktatu wersalskiego, który ze­
zw ala soju-sznilk ora w  razie dobrowolnego uchy­
bienia ze strony Niemiec podjąć zarządzenia eko­
nom iczne, finansowe lub innego rodzaju, jakie 
odnośne rządu uw ażałyby za potrzebne.

Prawdopodobnie komisja odszkodowań w y -  
i Powie się w  pierwszej boji w  sprawie uchybień 
;R zeszy dotyczących dostaw y węgla, 
j Prasa francuska notuje fakt nieudatrwa się kon- 
: ferencji bez zdziwienia i wzruszenia, zaznacza- 
’ î U:, że zerwanie jej wedle słów  zawartych w  
oświadczeniach Poincarego i Bonar Lawa nie na­
rusza bynajmniej wzajemnych uczuć obu krajów.

To te»ż w iększość prasy określa fakt pow yższy  
jako

•.przyjazne zerwanie'*

stwierdzając, że różnice poglądów opierały się na 
tem, iż projekt angielski zawierał prawdziwą re- 
wizję ti akr a tu wersalskiego, ktoraby mloigła tylko 
zaostrzyć opór Niemiec.

Z Pragi czeskiej donoszą: Dnia 5 bm. o godz. 
8-45 rano wykonano zamach n.a ministra skarbu 
dr. Raiszina, w  chwili, gdy w yszed łszy  z mieszka­
nia wstedał do automobilu. Mianowicie 21-latni 
urzędnik asekuracyjny z Niemieckiego Rrodiu Jó­
zef Szouval strzelił do ministra z tyłu dv ukrotnie, 
trafiając go w  biodra i ran.iiąc go ciężko.

Minister Rasz.in, poddany został operacji, Kon- 
sfłium lekarskie orzekło, że  jeże,li Raiszina uda się 
utrzymać przy życiu, to będzie on sparaliżowany.

Sprawca zamachu początkow o odm ówił z e ­
znań, później jednak miał się przyznać, że działał 
z zem sty, ponieważ uwatżał Raszima za odpow ie­
dzialnego za stratę sw ego całego mająjtku, który 
stracił na giełdzie..

„Narodni Listy“ donoszą, że sprawca zamachu 
zeznalł w  śledztwie, że jest członkiem p e tt i  ko­
munistycznej.

Popołudniu odbyło się nadzwyczajne poste-

(j) Obowiązkowa służba wojskow a została 
wznowiona w  Rosji sowjefcikiej prostem zarządze­
niem TOremEnu z dnia 28. września. D ługość służ­
by została oznaczona na półtora noku w  piechocie, 
2 i pół roku, w  kawalerii trzy i pół foku w  afry- 
lerji, cztery i pół roku w marynarce. Cudzoziem­
cy  motgą angażować się do airmjii rewolucyjnej, 
„ponieważ rewolucja nie zna granic1*. Oto organi­
zacja, która mało podobna test do „a-rmji pokoju11, 
o jakiej mairzyli rewolucjoniści zachodni, a nato­
miast uderzająco przypomina „armię podboju11 w e ­
dług dawnych w zorów  carskich. W edług zatsady, 
którą sformułował Bucharin na kongresie w  Mo­
skw ie: „państwo proletariackie (t. zm. Rosj i so ­
wiecką) nie tylko ma prawo bronić sir?;; ono ma 
leszcze obowiązek bronić proletariatu w szędzie i 
dlatego, powinno, jeżeli tego potrzeba, nieść wojnę 
innym krajom11.

Głoś.ia „C zeka" zapisana krw aw o w  pamięcii 
ludności przez sw e egzekucje m asowe, tortury i 
śle dat w a, istnieje obecnie pod nazwą „politycznej 
administracji państwa11. Niedawno obchodziła w 
M oskwie piątą rocznicę sw ego  utworzenia. Przy  
tej sposobności Dzierżyński ośw iadczył, że choć 
dawna nazwa znikła, administracjai polityczna ma 
iza swój obowiązek śledzić i karać tak samo suro­
w o jak poprzednio wszystkich kontrrewolucjoni­
stów, którzy z z e w n ą t r z  lub z wewnątrz starają 
siję obalić rząd sow jetów .

A „Oko M oskw y11 czuwa. Kotnigfes odbyty w  
M oskwie w ydał rozkaz, mający na celu prze­
kształcenie komunizmu francuskiego. Odtąd komu­
niści francuscy mają zakaz wiązania się z jaką­
kolwiek inną partią polityczną. Komiimiści, należą­
cy do m asonów lub do Ligi praw człowieka, mają 
w  najblższym czasie wybrać miedzy tem organi­
zacjami a organizacją komunistyczną. Przy w ybo­
rach mają komuniści wystąpić osobno, a ich lista 
ma obejmować dziew leć dziesiątych robotników, 
pracujących jeszcze w  warstacie. Nie idzie pnze- 
edetż o  robienie .polityki, idzie o przygotowanie re-

skom francuskim wprowadzenie .w życie sankcji* 
na które naraziły się Niemcy i zajeere terytoriów', 
które mogą zapewnie letguiairną dostaw ę węgla. 
Celem Francji nie jest bynajmniej zajęc&e Zagłębia 
Ruhry. Pragnie ona tylko uzyskać piszkodowyaiua 
i przypuszczs żc przy pewnych ofiara ch oraz 
rozwinięciu geo&diych zdolności, jakich dowody, 
dały Niem cy w  ostatnich latach, będą one mogły 
znaleźć środki do uskutecznienia wypłat. Francu­
ski sposób postępowania zntłełża do uchylenia 
trw ałego i ehroniczwigo konfliktu, a nie do w y ­
tworzenia stanu wrogiego. O ile Niemcy r o trafią 
zrozumieć istot? tej polityka na wskroś pokojowej, 
to potrafią uniknąć smutnych dła nich następstw, 
jakie ona za sobą pociągnie.

„Daily Mai!11 donosi, że Bradbury zawiadomił 
oficjalnie Barihou, iż

efr etnie Rady gabinetowej. Prezydent Maisaryk i 
min. Benesz bawią chw ilow o na Słow aczyźnłe.

W edle ostatnich wiadomości w  stanie zdrowia  
min. Raszina daje się zauw ażyć poprawa. Zdaniem 
lekarzy niebezpieczeństwo juz minęło. Wczoraj 
odbyły się w  Pradze zgromadzenia Radowe, na 
których poltępiono zamach.

Rząjd republiki czechsfowackiiej w ydal o d ezw , 
dlo narodu, w  której między hroemi pawiecfe&Mw: 
Rząd potępia jak' najostrzej nikczemny i hańhćący 
naród zaimach morderczy na nrm. Raszina, który 
zdołał przeprowadzić wielki przewrót w  r. 1918 
t e z  przelania jednej kropli krwi i mógł się szczycić  
prized całym  światem, że nie używ ał dotąd mordu 
jako środka politycznej walki. W  końou odezwa 
w zyw a do zachowania bezwzględnego spekotfu. 
Riząd jest zdec ydor any nadal kierować kasami 
narodu sikią dłonią.

woliicji za wzonitn M oskwy. W prowadzenie w  ży
oie tych zarządzeń M oskwy napotyka rva wielkie 
trudności wśród komunistów francuskich nie na­
wykłych do tego rodzaju traktowaniu.

Wk Icszość maronów/komunistów postanowiła 
pozostać w  łonie masonerii, a tówmocześme do­
magać się uznania swoich p i w  tako komuniści.

W  ptrocesie, który toczył się w  M oskwie prze­
ciw  118 duchownym i osobom świeckim, osljriżo- 
nym o opór stawiany przy zabieraniu dóbr ko­
ścielnych, 2? zostało skazanych na więzienni 
5—10 lat, 31 uw ohiony ch, reszta otrzymała mniej­
sze kary

Kamieniew, Irtóry zastępuje obecnie Lenina w  
przewodniczeniu Radzie pracy i obrony w ygłosił 
wielką m owę. powtórzoną przz całą prasę so ­
wiecką, w  której, m ówiąc o  usiłowaniu nawiązania 
stosunków ekonomicznych z Francją (misja Kras- 
sina), przyjął m ożliwość porozumienia poetycz­
nego.

„Niema wątpliwości, mówił Kamieniew, że po- 
'Ozumierrfie z Francją umocniłoby szczególnie po­
zycje międzynarodową Rosji sowieckiej. Takie po­
rozumienie byłoby dla nas tem bardziej korzystne, 
że w  ten sposób znikłaby .groźba akcji wrogiej 
przeciw Rosji sowieckie) ze stromy państw pozo­
stających w  zależności od Francji11.

Równocześnie niemal z tem oświadczeniem, 
p/rzychodzi wiadomość, że konenres moskiewski, na 
wniosek BucbM nn ,tego, samego, który ośw iad­
czył, że republika sow fet ów  powinna umieć, w. ra-, 
zie potrzeby zanieść wojnę w  inne kraje), uchwalił 
w ezw ać komunistów francuskieh do w ypow iedze­
nia wojny burżuazji i wytw orzenia stanu .nfelrez- 
pieczeńst\va telszewdckiego 1 w e Francji. Jak zaś 
donoszą z Hagi, komuniści rosyjscy dali tam za­
pewnienie socjalistom niemieckim „wcpótoieat oo- 
icibodu na Ren1*.

w —0 8  «

„Matm11 pisze: Poincare będzie radbawem w nie weźm ie udziału w  obradach komisji repa-
możrrości 'Toczystego stwierdzenia nmvego sa- scj jji .i
tnawrolnego uchybienia ze strony Niemiec. W iar-, w  sprawie przewinień Niemiec w  kwesiji dosta­
ny duchowi i literze trałetatu premier poleci woj- i u y  węgla.

Zame.ch na &z?®sk!ego ministra sbarbts.

Z Rsoji oawieckiej.
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—  S z e ś ć d z ifs ię c io le c ia  p ow alan ia  1863 r.
świecone będzie w naszem m ieście b ard zo  uroczyście. 
Na piątkowem j o s ie d /u iu  komitetu ustalono v. 
Kasynie i Kole liter.-artyst. program obchodu, n. 
który złożą się nabożeństwo w •''atedrze, hołd po­
zostałym przy 2yciu weteranom, poranek w Ratu­
szu i przedstawienie w Teatrze miejskim. Przema­
wiać tędą przedstawiciel wojskowości, prof. Uniw. 
Zakrzewski, przedstawiciel komitetu i skautów. Ja­
ko trwała pamiątka obchodu pozostaną ogłoszone 
drukiem Pamiętniki Janowskiego, bardzo piękny 
wiersz LuJumira Benedyktowicza i specjalny zeszyt 
.Kwartalnika historycznego", poświęcony ruchowi 
narodowemu 1863 r.

—  Zarząd Związku Inwalidów wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej, Koło lw ow su e ul. O sso­
lińskich I. 11, u n ra sza  gorąco znaną z ofiarność 
P. T. Publiczność o przyjście temnż z pomocą w 
tiuJnej jak na d z is ie jsze  czasy, pracy założenia 
bibJjoteki i czytelni dla inwalidów wdów i sierót 
w o je  nych przy Kole Związku we Lwowie, czego 
członkowie tak na; jak o też  i z prowincji natar­
czywie się dom: gają,

K e.-ownikiem czytelni i, bibljotek , zamiano* 
wany został inwalida wojenny, lis- Jakubowski b. 
kapitan wojsk Po skich i obrońca Lw ow a, członek 
wydziału nasze] Organizacji, który w najbliższych 
o'niach upoważniony do tego, obejdzie domy pry­
watne, księgarnie, instytucje I t. p. i prosić będzie
0 darowonie do czytelni naszej, książek, broszur
1 t. p. Zarząd Związku prosi gorąco by pnbllczność 
przeczytane, zar/ucone a często zapom niane już 
książki, darowała do bibliotek! 1 czytelni Związku,

‘ inwalidzi, wdowy i sieroty wojenne, potrzebują bo­
wiem także i oapowi' dniej 9trawy duchowej, celem  
kształcenia się oraz godziwej rózrywki.

—  W yjaśnionie. Doszło da naszej wiadomo- 
, śer, że dmą 10 stycznia b r. odbędzie się w s i l i  
Jjdcharusim  ,.Bal kandydatów adwokatury". Z po­
wodu ogólnc-państwowej żałoby, jakoteż ze stano­
wiska narodowego podpisani poda ą do wiadomości, 
że z zapowiedziany ti balem nic wspólnego nie 
mają.

Za ogół polskich kandydatów adwokatury:
Dr. Bunik ewicz Gioym in w. r. Dr Lubaczewski J in  
Zbignjew w- r. Dr. Maje w .ki Stanisław w. r. Dr. 
Ostrowski Zygmunt w. r. Dr. Plechawski M.irjan 
w. r. Dr. Praun Sianisław  w- r. Dr. Stroński Kaje­

tan w. r. D .  Zieniewrki Zygmunt m. p.
— Podwyższenie opłat za przechowanie ba­

gażu w przechowalniach kolejowych. Z dniem 15 
1 stycznia b. r. podwyższa się opiatę za przechowa­
nie b; g iżu w przechowalniach kolejowych (garde­
robach) o 100 procent. Opłata ta wynosić bęóz e 
za każdą choćby rozpoczęła dobę od sztnki lliO  
Mk., licząc dzień złożenia za dobę. W okręgu lwow­
skiej dyrekcji kolei państwowych są przechow alne  
takie urządzone na stacjach Lwów, Lwów-Pcdzam- 
cze, Tarnopol, Stryj, Sambor, Przemyśl, Jarosław i 
Przeworsk,

— Wstęp na perony kolejowe dla oddziałów I 
i delegacji wojskowych. Z powodu zaszłych niepo­
rozumień wydauo zarządzenie, wedle którego dele­
gacjom oficerskim, orkiestrom i oddziałom honorc- 

.wym, wysyłanym na dworce kolejowe p u y  przej -
;7dach wyższych przełożonych, przysługuje wolny 
'w stęp na peron bez nabycia biletów peronowych 
Żołnierze szeregowi musza się jednak wykazać od­
nośnym rozkazem służbowym .

—  P od w yższen ie  ta ry fy  osobowej i baga­
żowej w komunikacji z Górnym Śląskiem i Gdań- 

, kiem. Z dniem 1 stycznia 1923  weszła w życie
v Niemczech nowa, znacznie podwyższona taryfa 
sobowa i bagażowa, obowiązująca —  jak wlado- 

■'o —  tanie i na polskiej części Górnego Śląska, 
az na obszarze w olnego miasta Gdańska.

Wedle tej nowej taryfy, pobiera s-ię za jedet; 
ilometr w pociągu osobowym  w III. klasie 6 mar. 
em., w II. klasie 12 mar. niem., a w I. klasie 
i mar, niem., przyezem najmniej pobiera się na­
w ieść  za 11 kim.

Dopłaty do pociągów pospiesznych wynoszą: 
l. strefę (  1— 75 k in .) w I. kl. 4 0 0  M. niem.

„ O ,, 200 ,, „
„ Hl ., 100 „ „

< a H. strefę (7 6 — 150 kim.) „ I. ,, 800  „ ,.
i, II* ii 400  „  ,,
„ III. „ 200 „ „

Osobne postanowienia odnoszą się do zaokrą­
glenia cen, które dopełnia się do najbliższych 2 
marek niem., względnie 10, 20, 50  iub 100  mar 
niem., sterow nie do wysokości przypadającej kwoty.

Taryfę bagażową podwyższono w  ten sposób, 
że za 10 klg. i 1 kim. liczy się 1 rr.*r. niem. —  
najmniej jednak pobiera się 100  mar. niem .

Stawki dla nwesylek nadzwyczajnych podw yż­
szane zostały o 70  proc., a najniższą opłatę u sta­
lono na 390  mar. niem.

Tern samem podwyższone też zostały odpo­
wiednio ceny jazdy, i' az naieźytoścl za przewóz 
*>agażu i przesyłek nadzwyczajnych w komunikacji 
bezpośredniej pomiędzy stacjami w polskiej części 
Górnego Śląska, oraz na obszarze w oln ego miasta 

dańska.
—  RóZSZtrz nie zakresu działania ekspedycji 

„Anna-—Kopalnia". Ekspedycja dla przesyłem węgla 
.Anna— Kopalnia" (ftnn3grube) na Górnym S.ąsku 
otwartą została jako samodzielna ekspedycja towa­
rowa dla przesyłek pospiesznych i zwyczajnych dro­
bnicowych, jako też dl < przesyłek caiowagoocwych  
przyległych kopain

—  Pożegnanie dyrektora G am olińskiego w
lwowskiej Dyrekcji kolejowej. A nysu ł pod powyż­
szym tytułem w Nr. 3 .G azety Lwowskiej" uzu- 
pełnia się o tyle, że przy sp cso b n o ś .i uroczystego  
pożrgnania sw ego naczelnika złożył personal wy- 
dziatn drogowego lwowskiej uyrek ji kolejowej 
kwotę 9 0 0 .0 0 0  flik., z czego 5 0 0 .0 0 0  Alk. przezna- 
. zono na drugi D m Techników, a 4OOO0O Mb, 
na fundusz stypendyjny im . inż.' Stanisława Ry- 
bickego- P, inż. Gomoliński przechodzi do wydziału 
drogowego lwowskiej Izby Kontrnli Państwa d0 i, 
kierownictwem inż. EAt-rs, nie z a ś  do w y d z iłn
kolejowego gdyż osobnego takiego wydziału przy 
tej izbie nie ma.

—  Z Koła Polok. Odczyt panny Marji Ja­
worskiej „O szkole żeńskiej11, odbędzie się dzisiaj 
w poniedziałek 8 b. m. w Klubie Koła rolek, ul. 
Sokoła 1, I. p. o g jd i .  6 popoł. Wstęp dla człon­
ków wolny, dla 300  fllk.

—  Dyrekcja Zakładu naukowego im. dr. J. 
Torosiewicza składa za naszem pośrednictwem  Koln 
matek II. państw, gimnazjum im, Karoia Szajnochy 
we Lw ow ie, za wspaniały i wielkoduszny dar 
JOO.UOO Alk. i i  rzecz ubogich wychowanków Za­
kłada, najserdeczniejsze Bóg zapłać.

—  Z art przyczyną szżrakiclr dnehodzeń po- 
licy  nych. Niefrinny żart stał się ouei-dcj we Lwr>- 
wic przyczyną przykrych nieporozumień i wywoła 
dochodzenia policyjne zakrojone na szeroką skalę, 
zmierzające do wykrycia jakiejś nowej tajnej orga­
nizacji spiskowej. Oto miody dr. F., chcąc wypłatać 
f.gla znajom .m u swem u, sąsiadowi z tej samej ka­
mienicy, radcy kolejowemu Ś., wypełnił po ru ku 
zaopatrzony w pieczątki czysty blankiet kasowy 
rządu Pellury, znaleziony sw ego czasu w mteszka- 
:t;u, tak, iż doknment tęn czynił wraź:nie dekretu 
nominacyjnego pana S.„ dyrektorem kolejowym we 
Lwowie z m iesięczną płacą 1 ,750 .000  ruhli so u ie -  
ckich. —  Wieczorem tegoż dnia ty ł dr. F. w Tcr- 
trze Mjłym, a gdy w rócił do domu 1 chciał list 
zawierający ów dokument wrzucić do skrzynki listo -  
we pana S., spostrzogł ku swemu przerażeniu, że 
list się zagnbił. Pospieszył w ięc z ojcem do zamknię­
tego już teatru, gdzie na podstawie pisma poleca- 
ącego ro^wolono im szukać zagubionego listn, List 

zna dawał się już w rękach policji, która wdrożyła 
-v tej sprawie energiczne dochodzen'a przy udziale 
jednego z komisarzy, kilku wywiadowców i kilku­
nastu posterunkowych. Obs d ono gmach Teatru 
n  łego, gdzie przeprowadzono rewizję, dalej mi - 
szkanie ow ego kapelmistrza, oraz dom, w którym 
m ieszka radca S., i obudzono nawet śpiącego jnż 
dyrektora teatru Czarnowskiego, który miał w t-:j
prawie zaalarmować telefonicznie Wiceprezydenta 
nlasta dr. Stahla. Nad ranem wkroczyła policja do 
mieszkania radcy S , gdzie po przeprowadzeniu grun­
townej rewizji w obecności Bogu ducha winnego  
pana S. —  oczywiście b ez.sk u tk u  —  miano Już 
przystąpić do dalszych czynności urzędowych, g y 
w tem  zjaw ił,s ię  również poszukiwany ojciec dr. F , 
starszy radca kolejowy, th ąc —  jak codziennie o 
godz. 8 rano —  udać się razem z radcą S. do 
oiura. Dopiero teraz w yśw ietliła  się cała sprawa —  
dochodzenia wstrzym ano a spisanie protokołu za- 
kończkyło tę „aferę".

O ile z jednej strony kilka osób  było w nocy 
m olestowanych przez policję i narażonych na nie­
przyjemności, o tyle w akcji również jeszcze m ło­
dego komisarza policyjnego widać wiele troskliwo­
ści o dobro Państwa i ambicję jego, że chciał być 
ym, który szybko zdołał ująć osoby, szkodliwe dla 

nas.

—  Z Gdy ni donoszą: Zawiązan zostało To­
warzystwo ws, ćłdzielcze z o?ranl"zooą oópowie-

zh in oscią  pod nazwą .Stocznia" w Gdyni. Spółka 
ostała 'zaw lą;an <, celem remontowania moi jsiych  

statków, oraz zorganizowania b udów / statków h a s­
łowych na wybrzeżu polaniem. II daleko od bu­

dującego się porfn w Gdyni Towarzys wo „Sto­
cznia* wynajęło już odpowiedni teren. Sprawa ta  
jest La d;o ważną ze względu na polskie stosu :• i 
handlowe, gdyż dotychczas stocznia gdjń ki nie 
miała konkurencji.

—  T r a g ic .n s  za ście. Z Poznania donoszą : 
D. 6 b. m. w jednej z tut.jsrych restau;acji po 
nótkiej wymianie słów  pom ędzy p. Zddsław e 
Silażewskim a por. W. P. garnizonu pozu > sk s • 
Puzynowsliim, przyszło do starcia, w ezas:e btó. 
Puzynowski zastrzelił przeciwnika, dając do n.e «. 
4 strzrły rewolwerowe. Spizeczka powstał? na tl 
znanego w Poznaniu procesu o zabójstwo brata za­
bitego Bllażewskiego. Zabójca został uwięziony v 
dowództwie obozu warownego.

—  Olbrzymia eksp lozja . Z Sofji donos a : 
W jednym z nomów w c oralnej dzielnicy mias. 
nastąpiła niezwykle silna ek sp lo ja  materju ów wy­
buchowych, nagromadzonych w kłidzie p eu te g  
kupca S ła  wybnchu była tsk  straszna, że 10 . 
ćyi ków sąsiednich nlegia zniszczeu u. Wśrud o . 
natastrofy naliczono dotychczas 20 esób znb ty. I
i wielką licz! ę ciężko rannych.

Według komunikatu Buig. Age cji Teleg 
materjał wybuchowy, który r.powodowat eksplozj 
pochodził z dawnych zasobów bułgarskiego mm. woj- 
ny, przekazanych zgodnie z traktatem nuęnzyn a 
Jowej kom;s t  wojskowej.

—  Bunty we Włoszech. Dj ,N. Fr. Presse" 
donoszą z Turynu, że wyLuchł tam bu t gwar 
królewskiej, który został, jednakże pi ez karabi 
rów stłumiony, Pojmano 1200  gwardzistów. W stż - 
ciu było 4  zabitych, 15 rannych. D .ugl bunt, któ 
<siłowano wznieć ć w iecz rem, es ał także stłjfl 

m ony, przyezem byli zabici i ranni. Ca - gwardj 
w Turynie została rozbrojona. Również w Nea cli 
przyszło do bup‘u, I.tfry tik że z o s t: l  st’ m ion ..

—  T o w . n .u k ow e w e  L w e w ie . Posiedzę, 
wydz ału bistor.-filozof, odbędzie się we wtorek, ' 
b. m., o 5 popołudniu w  pracowni bil lic e i Z - 
kładu nar. im O ssolińskich. Porz den dzienny: 1 
Dt. A. F cch a sk a : Wyprawa Kazimierza Jagiellon- 
rz.’ka na Węgry. 2 . Dr. Gębarowicz: Walo biskup 
z B iau ea is  i jego legacja w Polsce.

Ruch służbowy.
Prezydent Rzeczy pospolitej postanowienie te 

dnia 3 0  grudnia 1922 r. m ianował K a.ola Olp ń- 
skiego Podsekretarzem Stanu w łttioisterstw.e 
praw wewnętrznych.

Alinistcr sprawiedliwości zam ianował Mikołaja 
Osadę, byłego sędziego powiatow ego w Jarosławiu, 
obecnie zam ieszkałego w Poznania, podprokuratorem  
pr/y sądzie okręgowym w Poznaniu.

liltithi litEFiCliO-iirtyityCZtB.
Repertuar Teatru rflejskU go.

Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem.

Dzis, w poniedziałek „Coppelia*', balet (50  
proc. zn iżii).

Repertuar Teatru Malaga (ul- Gródecka 21.

Dziś, w poniedziałek „Jastrząb", (59  proc
rniźkl).

Repertuar Teatru Nawtroi.

Dziś, w poniedziałek „Słomiana wdówka",
operetka.

Repertuar „Młedej Scenki", Szkoły dram aty-, 
czncj ul. Cliorążczyz.iy 7. W niedzielę 14 stycznia: 
„Przechodzień", sztuka w 3 aktach Bogdana Kater| 
wy. Początek o godz. 8 wieczorem-

„Sublokatorka" Siedleckiego, św ietna kno- 
tochwila znakrwnrtego autora, która w  tryumfie o- 
biegła w szystkie sceny polskie, cieszj.' sśę i ta a S l  
u nas ogrorunem powadz.ctruem. Doskonałe t y p i .. 
stwairzame przez pip. dyr. Cza^Towsfciego ( h z c  
ćhowskieiso, OkoraJak^ego, RcHnanówne i Ł oziń­
ską (artystki dLiblukt rotę subkjfcatorfld), M idioow- 
ską. Rowuóska i jnnych, crosłojiałe tempo 1 ro z-1



„GAZETA LWOWSKA z dma 9. stycznia 1923,

mach prajw-azSwie humorystyczny, czynią ze sztu­
ki y .ijow isko niezmiernie mile i piękne-

odbudowi H iilury tac isj.
(Dokończenie)-

Najtrudnicj jednakowoż przedsta.wia się spra- 
wa przygotowania um ysłowego do nauki młodzie­
ży pnziee upou-szechmcTnie wychowania przad- 

. szkolnego, w związku ze szkolnictwem powszech- 
r.em, gdzie przygotowalnie takie w yw iera w p ływ  
cfecydiujący na życie szkolne m łodzieży, na po­
ziom i gniuitowmość nauki i sięga w dal jej życia  
Puszko! n ego. Konieczność racjeuialnego w ycho­
wania przedszkolnego dykTcwaną jest także przy­
spieszonym ruchem życia um ysłow ego, postępem  
wiedzy ogólnej, za którą zachodnie prowincje kro­
czą bezpośrednio. Poisee również należy iść z nie­
mi w pa-ragon, by nie popaść w  zacofanie. Zadanie 
to trudne, przed szkolnictwem otwarte i nie cier­
piące zwłoki, musi się zmieścić całkowicie w  jego 
progragne. Zaniedbanie na tej drodze mścić się 
może w  tern, że szkr.ła powszechna, pod w zg lę­
dem podnoszenia poziomu um ysłow ego w ycho- 
wańców chiromać bedzie, roiedóstatdk ów przedo­
stanie się do szkół zawodbwycli i średnich, które 
rów nież ternu zaradzić nie zdołają i sięgnie do u- 
.czelni wyższej.

Memoriał Senatu Jagiellońskiego z dnia 1. 
kwietnia 1914 roku. w ystosow any do władz szkol­
nych, podaje, że n łodzież wchodzi w progi uni­
wersyteckie z przygotowaniem um ysłowem  i rar 
,ikow em  niewystarczającem, że uczelnie w y ższe  
nieraz muszą obniżać program nauki do zakresu 
przedmiotów szkolnych i tą drogą wprowadzić 
młodzież w dziedzinę nauki w yższej. Zatem brak 
.przygotowania um ysłow ego młodzieży od zarania 
cm pracy naukowej również w  uczelniach w yż­
szych odcT/.tiwać się daie i sprawia, że społeczeń­
stw a otrzymuje .stosunkowo m ały procent ludzi 
zdolnych do dźwigania poziomu nauk, dla zdoby­
wania kultury wyższej.

Usiłowaniu, zmierzającemu do upowszechnia­
nia wychowania przedszkolnego. stoją na prze­
szkodzie niewątpliwie środki materialne. Gdty 
bowiem  m łodzież pozostająca, w  opiece Rządu w  
zakresie szkół pow szechnych, zatem w  wieku 
szkolnym od 7 - 1 4  roku życia, w ynosi okrągłlo 
4 i pół mfljona — zatem rozszerzenie opieki nad 
młodzieżą o 2 roczniki młodsze, dla celów  w y ­
chowania przed&zkoiMego. w ym acałoby powięk­
szenia tej cyfry do 6 milionów. Jeżeli z 4 i pól 
miljona m łodzieży w  wieku szkolnym będącej, z 
powodu braku (budynków szkolnych i nauczy ce li  
niecałe 60% może korzystać z nauki elementar­
nej. (stąd niem ożność przestrzegania przymus-u 
szkolnego), rzecz jasna, że w  chwili obecnej nie 
można m arzyć o sprawowaniu opieki w ychow a w_ 
cdo-maukowej w  zakresie elementarnym nafd 6 
milionami mfodzieży. Lecz trudność ta nie wpo- 
ważnia nas do negacji, lub chociażby tylko do 
czekania na lepsze czasy. Dla tej ważnej sprawy  
naldży już dzisiaj w ykorzystać warunki, same się 
narzucające —. jak również ow e, które wysiłkiem  
zbiorowej pracy i środkówr materialnych łatwiej 
osiągnąć się dadzą. W szakże dzisiaj posiadamy 
po miastach i miasteczkach szkółki froCblowskie, 
połączone ze szkołą powszechną, niektóre z nich, 
jałk w  seminariach nauczycielskich, prowadzone 
są w zorow o i usiłują one przez system  Froebla i 
Montessori dojść do w łaściw ego system u narodo. 
u ego, odpowiadającego dziatwie polskiej. Nadto 
wojna, w  skutkach sw yoh strasznych, pomnoży­
ła m iędzy innemi w  Polsce sierocińce, ochronki, 
domy opłekl, przytułki, żłółbki, domy poprawy itd. 
stamov iace zbiorowisko dziatw y polskiej w  wieku 
przedszkolnym. Przebytki te, posiadające już dzi­
siaj pomieszczenie j uposażenie, powinny b yć o- 
pane o jednolity, radilonakiy system  wychowania  
przedszkolnego, przysposabiający młodzież pod 
względem um ysłowym  do pobierania nauki ele­
mentarnej wr związku ze szkołą powszechną. 0 -  
prócz wymienionych instytucyj istnieją po mia­
stach równelż -przedszkolne ogródki dzieciące za 
•opłatą — w  miejsoerw^ściaah zaś przem ysłow ych, 
zbiorowa opieka dzieci na czas pracy obojga ro­
dziców. W reszcie zarządy miast wykomtfą opiekę 
ifianJ łtbogfcni. W chodzą również w  tę opiekę rów- 
n*ei dzieci libogie, nie mogące z powodu braku 

i środków na potrzeby szkolne korzystać

z dobrodziejstwa nauki. Pom oc materialną niesio­
ną przez Zarządy miast w  formie nieodpowied­
niej, bo wprost do rąk rodziców, nie zaw sze dba­
jących o  łos dzieci, należałoby zorganizować prz - 
dew szystkiem  w  interesie i na korzyść tych dzie­
ci ulbogjch, często przez otoczenie krzywdzonych. 
Przy pomocy funduszów przez Zarządy miast 
rozdzielanych tw orzyć należy przechodnie domy 
,opiek — podobnie jak to czyniono w Rzymie w  
dzielnicach ubogich, pod kierunkiem lekarki peda­
goga M. Montessori. Niewątpliwie takie upoży- 
tecznicnia funduszów miejskich pow itałyby Za­
rządy miast z zadowoleniem. Również zadanie 
szkoły w  kierunku podnoszenia poziomu nauki z 
ntfodzieiżą, pod względem um ysłow ym  do pracy 
szkolnej przygotowaną, byłoby wielce ułatwione. 
W  końcu społeczeństwo, wśród którego n e  brak 
licznych jedhUostek uóczuwających potrzebę świad­
czeń humanitarnych, przykładałoby chętniej rękę 
do pracy przyświecającej widocznym pożytkiem  
dla młodego pokolenia. Organizacja op eki nad 
dziatwy w  zakresie wychowania przedszkolnego, 
oparta o jednolity system , przekroczyłaby w  na­
stępstwie rogatki miast, dosięgając młodzież w iej­
ską, zmierza ląc tą drogą do upowszechnienia tego  
wychowania na pożytek z jakego kratę zachod­
nie czerpią już od lat wtolu dla sw ej własnej 
kultury, w nic ustającym zawodniczym  pochodzie 
o przednie ctla się miejsce w śród narodów' świata.

Edward Szajowskl.

H jiiitaz t t :oi»Bj 
Wsiowej.

Stow arzyszenie oszczędności 1 kredytu pra­
cowników kolei państw ow ych odbyło w  piątek, 
dnia 5. stycznia br. w  sali gimnastycznej szkoły  
kolejowej — przy bardzo licznym 'rdciale człon­
ków , sw'e 50 z rzędu, doroczne zw ycz. walne 
agrumadzetrie, na którem zarząd s-to warz. zda­
w ał sprawę z czynności za nok adudowtrącyjny 
1921, tj. pięćdziesiąty rok istnienia. Stowarfeyske- 

,n e  to będące największem kredyr-owem zrzesze­
niem spótdzielczęm koletowców, bo skupia zw yż  
5000 członków ze w szystkich sfer urzędników i 
służby kolejowej zarówno w' stanie czynnym , jaik 
i emerytów, pomogło w  czasach przedwojennych  
udzielaniem zaliczka lub zasiłku nięjaonemj sw e­
mu członkowi w  ciężkiej potrzebie i przyczyniło  
się do otanoia niejednej łzy  wdotwy lub steroty w  
długim czasie sw ego istnienia. Obecnie — jakkal- 
wtiek wskutek stosunków w ytw orzonych przez 
wojnę dzieli los v  szystłdch stow arzyzeń zaliczko­
w ych, skazanych na bezczynność i ciężkie przej­
ścia finansowe — jert wyjątkowo w' tern szczęśli- 
wean położeniu, że  dzidki celow ej gospoda-: ce i ad- 
mbłSsitracji zarządu nie uciekało się dotychczas ce 
lem pokrycia koniecznych strat ani do ponmey 
siwych udziałowców, ani do naruszenia sw ego  
funduszu zasobow ego i znacznego majątku, obej­
mującego między innemi także i realność w łasną, 
w  uzasadnionej .nacteieji, że stow arzyszenie prze­
trwa ciężkie czasy i wróci do narmołnego działa­
nia. To też na jubiienszowem zgromadzaniu, na 
którem uczczono też parrreć dlługoletrrrego dy­
rektora sWwanzyszerria śp. st. inspektora Józefa 
Makuscha, wyważono —- przy sposobności udziele­
nia aibsołuiorjimii uistepujacenni Zarządowi — po­
chwalne uznanie Dyrekcji z dyrektorem Józefem  
Radoszewskim, dyrektorem Ziemskiego Banki 
Kredytowego, na urole, oraz Radzie nadzorcze! 
pod przewodnictwem  iniż. Stefana Neuhoffa, i w y­
brano Radę nadzorczą w  całym  dotychczasowym  
składzie. Radę nadzorczą tworzy pp.: Int. Stefan 
Neuhotff (prezes), iosp, Adam Szyszłkowski (w ice­
prezes), st. radcą Kazimierz HemmeriSng (seler.), 
radca dsr. Zygmunt Lamdau (zast. sekr.), oraz 
członkowie pp, Anspacłi, inż. B artl inż. Biesładz- 
ki, Piórkowski, Forint, Onoebl, Łańcucki Sagań- 
Ska, S ob olew sk i Tyrik i W iem ek.

W  skład Dyrekcji wchodzą pp.: Józef Rado- 
szew ski (naczelny dyr-), st. insp. W ładysław  Sła- 
wiczek i W ł. N agal

K u r n y  g i e f r S i i w a .

Lwów, teU 8 s i/c z iia  mit. 12*11.

Marki piemieckie 
Franki francuskie 
Fianib stwajcar. 
Funty szterlingi
Koronyniem»-aus!
Wiedeń
Korony cs«s'de 
Praga, wypłata 
DoUry ameryk. 
Dolary kandyj. 
Zurych Marki poi 
Lei 
Liry
Budapeszt 
Fary i 
B alia
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ua dola.y silna

t e l e  m m v .
Sjjin zbierze się d. 16 b, m.

W a r s z a w a .  ( A , ,)  P t n . w t  [Ser,.,rne p o s^ d .e -  
nie Sejmu po lerjacli odbędzie się 16 b, m.

Komunizm na i p # 'gach Niemiec.
B u  lin. (7 aT' J k. riunos: „R ou  Fahne" w 

d, iu 6 b. ni. zbiorą się  w E ,sen przeds!awic.e'c 
parcji iioir.unistyeznyrh Fra.cji, Ai:gl;i, VWo h, B .l- 
gjl Holandji i Niemiec cęjem z.?stanowieni;, się nad 
i;:oliarni, które maią być powzięte przeciw uchwa­
łom tiaktetu w crsalskicgę i p izsc w dotychczasowej 
polityce reparacyjnej.

f  Gen. Typadiew c?
Toruń. (Atv) Dnia 7 b. mJ o godzin ę 6 r :no 

zmarł nagie na udar serca dowódca okięgu \ III 
gen. Gustów Zygadłowicz. P grzeb icb ęJzic  rię w 
Toruniu lO b. m o godz. 10 rano.

Arnra naćreńska w pogołowiu.
Berlin. (ł;AT) Wołd. Wed ug inlormacji .."la- 

Ln‘ trmja w Nadreoji jest w pogw uwiu. Marsza­
lek Foch przygotowuje akcję wojskową. R da M n - 
s t ó w , którai zbierze s ię  w pałacu elizejskim p o -  
wcź.nie ostateczni drejż .

Sowiecka be-czeluość
Moskwa. W a tykule w lępnyiu ,,P ,aw d j“ z - 

mieszczą za .^ w ^ cź, że d legacja rosyjska opuści w 
najbliższym C2asi; Lozarnę, gdzie byia jedyrąyen 
obrm.cą prześladowanych narodiw  wsi d :fch (!i. 
Wy i ;pienie deiegacj: sowieckie w Lozann.e ko ry­
muje ,,Prąwda“ —  będzie n u l  wiv,kie zn&cz;;iic 
poliiyczi e, sprzyjając zbliżeniu narodów wrchaćnicl: 
do Rosji.

Z gabinetem Cuna n e doj. zia się do ładu.
Wiedeń '.Bi i. ,,N . Pr. F resse“ donosi z Pa­

ryża: „J urrml“ pisze, że Nhm cy jesreze prawdo­
podobnie ptzed 15 stycznia poproszą o moratorium 

uczynią pr:y tej sposobności prr p izycję w si ra- 
^ie rozwiązań a kwestji repaiacyjr.ej. Wrcdug ,,Jour- 
nal: " byłaby Francją zrzekła się swej aseji w razić, 
j;zeli Niemcy zaproponują możliwe do przyjęci; roz­
wiązanie, Wbrew powyższej informacji panuje w 
urzędowych ketach francu kich przekonanie, że ,. 
.abinetem C na n e d ijd -ie  się do porozum!enia. 
Można to w-rosić szczególnie z treści mowy Cuna, 
wygłoszonej w Hamburgu.

Spr W .a zam chu na Raszina komunistę.
Praga. (R .) ,Polrad“ W edług oficjalnego  

komunikatu sprawca zamachu S uval podcz.rs 
p;zesłnchanla w dyrekcji policji oświadczył, że we 
j- ześniu r. ub. wystąpił z partji komunistycznej 
i obecnie jest anaretaistą-komunijtą. Dalej oświad- 
zył, że zamachem tym pragnął oddać usługi pro- 

ietarjatowi i spowodować popłoch w śiód kół re­
akcyjnych, których przedstawicielem  uiejako był 
Raszin, mając za zadauie obroną jnieretAw kon­
sorcjum bankierów.

02211141
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, T. IV 19 i/ i  2/3. Z a rząd zen ie  p o ślę  o w a u ia c e i i; 
;U nenia za zm arłeg o  i m a łżeń stw a  za ro zw iązań  - 
:W incenty  Łro a smi lana : Anty z B ąków  u ro d zeń  
dn ia  5 w rze in ia  1877 w S iem ień .u  p.ow al Ż  w i / c z a -  
tn icszK ał/ w B ia ie i robotnik  fabryczny pow o łany  d n ia  
2 s e -pn a 1911 - o s łu żb y  w c isk o w e j w 16 p. pos,-- 
r u s z t u a  arrnj au sh -e -w ęg iersk le j b ra l u Jz ia ; w wo,- 
n e  św ia to w e j i od  9 s ie rp .:ia  191 i- n ie ma o nim ż a d ­
n e j w iadom ości. Gdy za tem  nioz.ua przy jąć  że zai.-i- 
n ie ią  wa nki d o m n iem an a  śm ierci z  ustaw y*z 3i 
m arca 1113 Nr. 128 D zpp. i z §  l i ż  kc. z a rząd za  się 
na u n  o s ik  żon jego  Marji S roka p o s tęp o w a i-ie  c e ­
lem uz a ua w .ż  wyro e n ian e g o  za  *m.irłef*> a  v a -  
żeń stw a  między nim a w n io sk . daw czyń  ą dnia 25 l i ­
tego 190J z a w a r te g o  za ro zw iązan e . C g łesza  Się p tze - 
to  w ezw an ie  aby o zaginionym  u d z i i a n o  w iad o m o s- 
ri sądow i lub Dr. , Fis cłu; undow i adw okatów  v 
W au o w ic rcn  k tórego  u s ta ia w ia  się k- ra to  e n  z ig i-  
u ionepo  i o b rc ń :ą  w ęz ła  l .  żeń sk ieg o . W incen tego  
S rokę o Ile ży ie  w zyw a s ę ,  ; by staw ił s ię  prze 

(p o e p  sanym  Sądem  luo  w inr.y s p e s ó b  dał zu ac  < 
isobie. Po s z e ś .  u tn ieb iącrc li od dnia og ło szen ia  t r -  
go za r ą J z o n u  w  G az cie L w ow ski j eąd  na p.:- 
ło w n y  w. io sek  w yda o s a ie .z n e  o z c  ze ie.

Sąd okręgowy Oa z a! IV.
W adowice, d i iz  21 k stop ad . i 9 . z  r. 11997
T, 1 /  98 22/3. Z arządzone rost  powania celem  

ffznag a za zmar-.ego. Wole ech G afcewski s  n i- 
ich ł i  i A.ipy i  Salów urodzony unia 9 kwietnia 18SG 

'{w Ki z szwo wicach powiat Myślenice i tam. z a m ie s i ­
ł a  y o o ąc od ro;<u 1914 edziat w wojMc. światowe  
jako . otnlerz 56 po. armji ; ustro-węgiersk ej dotąd i 

(sobie ia d r e j  wiadomości nie daje a wedle zeznań  
jego tow arzyszów  broujj miał on zg nać w Jesie i 
1914 w czasie odw. otu z pod Lub ina. G y zate  
p r z j i ć  możn , i e  istnieją warunki domn emanie  

(śmierci z ustawy z 31 marVa 1918 Nr. 178 D ip p .  z?.- 
.rządza się na wniosek Wikt r.i Grabowskiej postę­
p o w a n ie  celem tu r .a .a  wy z wym-.eniwuepo za zmar­
ł e g o .  Cgiasza się urz to wezwanie aby o zaginionym  
f i u z e l . n o  hą nwi w iadom ości YVojc.i cha Grabow­
sk ie g o  o ile 2 , j  w ywa się aby staw ił  si p r z u  
podpisanym ą cm iub w inny sposób dał znać  • 

isobie. Po sześciu m icsącccłt  o a  - nia ogłoszenia  tego  
Iz a r z d z c n ia  w Q zecie L w o w s i e j  S .d na ponowny  
wniosek wyda ost  tec ne orzeczenie.

Ląd ok ę  o w y  Oddział IV.
W adowice d/i.i 7 listopada 1922 r. 119SI

T. 277/22/4 Micha; B obe czyk syn Józela i Z.-.f i 
(rolnik z Wujskoego walczy!  ̂ jak*> żołnierz 45 pp. ns 
I o.icie rosyj kini. O t jesieni 1914 r. wszelki ślad za 

1 nim zaginął. Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde­
go, ktoby o życiu jego mi ł jakąkolwiek wiadomo i, 
aby dał o te.n 'nuć Sądowi lu>> kuratorowi n e- 
ooecnego  adw. Dr. S iączce w Satoku w prze ci ąj u 
sześciu miesięcy. JeżeJi w tym czas-e Sąd nie o trzy­
ma żadnej wiadomości o życiu jego uzna go n i  po­

n o w n y  wnioiek za zmarłego a ie g j  małżeństwo z 
'Katarzyną z L.-wickich za rczwiązane. Kuratoreu 
»n:eobecuego  i obrońcą w ęzia  n alżeńskieg > minnejc 
•się dra Wojciecha Ślrczkę w Sanoka.

Ląd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 1 grudnia 1922. 6

T. IV. 192/22/2. Zarządzenie postępowania celen 
'uznania za zmarłego i małżeństwa za rozwiązane  
Kazimierz Drożdż k syn Paw a i Anny z  Koniorów u- 

,rodzony dnia :8  «rw etnfa 1 1 8  w M iędzybrodz u lip- 
nicktem p c w ia i  Biał.i i iam zam ieś kały powołany  
p odczas  pierwszej mobilizacji w  sierp .iu 1914 do 31 
y. obrony krajowej w  C e sr y n ie  je d y -a  stamtąd wia­

d o m o ś ć  dał o so b ie  dnia 4 ierpnla 1914 poczem  śiać  
lo flint zaginął, a w edle pogioaek miał on zgi ąć w 
bitwie pod Kraśnikiem. Gdy zatem można przyjąć że 

‘zaistnieją warunki domniemania śmierci z ustawy z 31 
'marca 1918 Nr. 128 Dzpp. i z §  l i ż  k. c. zarządza  
się ua wn osek żony jego Ewy Drc ź tzd row ej poslę-  
p-.waŁie, c  lem uznania wy z wymienionego za zmar­
łego  e małżeństwa m :ędzy nim a w nioskodaw czych  
dnia 27 lipca 1914 zawartego za rozwiązane. Ogłasza 
s ę przeto wezwanie, aby o zaginionym udz,elano  
wiadomości Sądowi lub dr. Józefowi Kubiczkowi ad- 

j wokalowi w Wadowicach, którego ustanawia si i. 
i uratorem zagin ionego i obrońcą w ęz ł  i małżeńskiego  

‘Ka imi rza b :cźd z 'k a  w zywa się, aby stawił s i ę p . z e ć  
j) odpisanym Sądem lub w inny sposób dał znać o :o  
;b:e. Po sześciu  miesiącach od dr.ia og ło szon a  te^o 
Jzarząitzenia w .G a z ec ie  Lwowskiej* S?d na ponowny  
-wniosek Wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia . O września 1922. r. 11989

. T.. IV £95,22/2. Zarządzenie postępowania  cc .
,Jem uznania za zmarłego. Józef Paszko syn Anr.y 
,Pa8zko, u toczony dn!.\ 6 stycznia 1879 roku w Pj. 
tsarzowicach  p: wiat Biała i tsm iam ieszkaly , b o r ą  
Rudział w  wojnie ś .u atowej jako żołnierz 90 pp- b;- 
iłej armji ansiro-węgierrkiej,  osiat ią wl,.a mość o s o -  
die dał w czerw cu  1915 o łu ,  poczera ś laa  o ci::: 

(zaginął. Gdy zatem przyjąć można, ż e  istnieją warun.
I i dc mniemania śmierci z ustawy z 31 maica 191814.  
128 dzpp. za ządza s ię  na wniosek żony Jego Katu. 

łrzyny P aszk o w ej  postępowanie, celem uznania wy 
(wymienionego za zmarłego. Ogłasza się przeto we-  
|zvvan:e, aby o zaginionym udzielono Sądowi sriad - 
łnośck Józela P aszko  o ile  żyje w zyw a się, aby s l : -  
Wl  s ię  przed podpisanym Sądem lub w inny sposób

„ (i\Z !;. i i .  L m i-A rK /. Z d.. u y. ;-o.' w-aj.i

i*ł znać o Sobie.  Po sz  ściu m iesiącach od ni-t - 
g oszen ia  tego  za r ą d z e a ia  w G a re c ie  L w ow sk ie j >tdf 

a ponow ny wnioeeic w yda o s ta te c z n e  orz gz -.t a.
Sąd okręgowy, O ia z i . r  IV.

W adow ice, dnia 11 lis toynda  1922 r . 1 9 8 2  
T. IV. 193/22/3. Z rzadnep ie -postępow an ia  c e !em 

u znan ia  za  zm ar eg o . Józef D n o szek  syn J ł  a Ag - 
y ze S te rca  ów  u r o i ł ł  ny dn r. 3 g rudn  a 1875 o u 

*v K osza a« ie ud Ż /w lec , z mii-s k .ły w L s • nej maj- 
.e r m urarsk i, b io .ą c  u cz i. ł v  w ojnie tw iatow c-j ju­
rt żo t ie rz  16 p. p ..sp o jte g - . rusz nln, o s ta ta i^  w c- 
o ; o łć  d a ł o s e b ie  ć a  a 15 s erpu ia  1 H 4  roku , po- 

■k: m ulać o nim zag inął. G dy za tem  przy jąć m ożn , 
ż ■ va stn ieją  w an tnk i do m n iem an ia  śm ierci z n s awy 

31 m a c 1918 r. Nr. 121 D zu■•>. z a rzą  za s ię  n> 
vnics-:k  żony jeg o  K arol ny Janoszko  we] p o s .ęp o - 

wa. ie celem  uznania -. yż w ym ien ionego  za trm irreg ). 
2’g fs sz a  się p r z r to  w ezw an ie , aby  o zag im o u /n i u- 
d r i:Io n o  Sądow i w iadom ości. Józefa  Janoszka  o 1 
i , j e ,  w zyw a się, : by staw ił się p rz  d podpisanyn: 
;?.dem lub w inny sponób dał O sob ie  znać . P o s z e ś -  
iu n r i i ą c a c h ,  od d n ia  o g ło szen ia  tego  z a rz ą d z .n ia  
v :,G az  cie L w ow skie/*  Sąd <ia p o n o w n y  w n h se k  
A/yda os a ieczn e  o rz e c  en e.

Ląd okręgowy, Oddział IV.
W adow ice , dnia 11 p aźd z ie rn ik a  1924 r. 119/8

T. 3(.8/20 jO. W drożenie postępow an ia celem 
-znań/a m a łżeń s tw a  za ro zw iązan e- Tus- rc liw a fą  z 

dnia 16. październ ika 1922 ią. 9 ucnano Jó z e fa  M ełe- 
■liuka syna  P io tra  i Zof i nr. 3 9. i8h7 w D ziew iętn  
itach, o -tu tn io  w C zyżykach  zam ieszk a /eg r. e d y ż  w e­
dle p rzep row adzonycii dochodzeń b ra ł udział w  w o - 
n e iako żołm erz austr- p rzy  55 p- p- w jesieni 1914 w 
apw ie  p :d  P rzera  ślem  zo s ta ł ciężko ran n y  w  pierś 
i od teg o  czasu  c e n ta  o nim żadnej w iadom ości. O be­
cnie na w niosek M ir ii M ołem uk w jrs ż .. się postępo­
wanie celem uznania z w ią rk r  m ałżeńsk iego  z a w a r te ­
go ria dniu 17- czerw za 1913 m ędzy  zag in ionym  a 
w nie kodaw czyn ią  za  rozw iązane- W iadom ości •> za- 
.-in in ii'm  należy udzielić Sądow i albo adw - Dr- K a r ­
lowi Cze nemu w e L w ow ir, k tó re g o  n stanaw ia  się ku­
ra to rem  oraz obrońcą w ę r ła  m ałżeńskiego- Zaginione­
go w zy w a się aby  s;ę jaw ii p rzea  podpisanym  sądem  
i iie -iyje lub w  inny sposób dał znać o sobie- Po 
Iniu 17. k w ie tn ia  1923 w zlędnie w  6 m iesięcy od dnia 

og łoszen ia  tego zarządzen ia  w  gazecie  u rzędow ej Sąd 
:a ponow ny w niosek w y d a  o sta teczne  orzeczenie- 

Sąd  ok ręg o w y  cyw ilny O ddział VII- 
Lw ów , dnia 16. październ ika  1922- 11582

T- IV- 19<\22/3. Z arządzenie postępow ania celem 
uznania za  zm arłego- A leksander Tom czyk, syn  Jana 
1 K ry s ty n y  z B alParzÓ w  urodzony dnia 10- g -udnia 
tfc78 w  G łębow icach  pow iat W adow ice zam ieszkały  
.. Lipn ku . ro bo tn ik , b io rąc  udział w  w ojn ie  św iaic>  
we: jako żo łn ie rz  32 p. pospo litego  ruszen ia  b- arm ji 
au stro -w eg ie rsk ie j, osta tn ią  w indom ość d a ł o suoie dnia 
18- rie ri n a .1915 roczem  ślad  o nim zaginął- G dy za- 
tęm p rzy jąć  można, że z a s tn ie ją  w arunki dom niem a­
nia śm ierci z u s ia w y  3 f | marca. 1918 Nr. 1'28 Dznp. so- 
rządza się ua w niosek żony jego A gnieszki T om czy- 
wei postępow ań e ceie in  uznania w yż w ym ienionego 
za zm arłego . O g łasza  się p rze to  w ezw an ie aby  o za­
ginionym  udzielono S ądow i w iadom cści- A leksandra 
fom czyka  o ile żyie w zy w a  się aby  staw ił się p rzed pod­
p isanym  Sądem  lub w inny sposób o a ł znać o srb .c . 
Po sześc iu  m iąsiącach od dnia og łoszen ia  tego  z a rz ą ­
d zen ia  w G azecie Lwow.sk ej Sąd na ponow ny w ni. - 
sek w y d a  o sta teczne  orzeczenie-

Sąd  ok ręgow y  O ddział I l r- 
W ad rw ice , dnia 17. listopada 1922 r- 11993
T- VI- 164/22/2- W d :c ż “nie p:>stępowan:a ce e r  

u znan ia  a zm arłego . Józef Ś lu sa rc z y k , rolnik ze Za­
k liczyna p o w ia t W ie iic z .a  u rodzony  1834 w  C ze- 
ctiów ce p o w ia t W ieliczka, pi zydzie lony  19 4 do 16 

u łk u  ob rony  k ra  ow ej, w ed iug  zaznań  S ta n is ła y  a 
Ś lu sa rczy k a  zaćh o ro ' at 1920 w  pow rocie z niewoli 
rosyjskiej w  U fie a cd tego  czasu  nie d-pe znaku  źy- 
ia- G dy p rzy ją  naiczy . ze zachodzi u s ta w o w e  do­

m niem anie z 9 1- u s t. z  3 i/3  1618 Nr. 128 Dz- u. p 
w d ra ż a  s:ę na prośbę  M arji S lusarczykow ei p o s tę r 0- 
w anie ce  em uznania w ym ienionego  za zm arłeg o  i c- 
g ła s z a  s ę w ezw an ie , ;.by udzielo o Sądow i w isd  m -  
ści o zag ln  orym - J zefa  S u sarczyka w zy w a  się, aby  
P rz e d  podpisa:.ym  S ąaem  s ta w ił się, lub w inny spo­
sób uw iadom ił o sw em  życiu  Sąd  na  ponow ny p io /bę  
00 dniu 15. s ty czn ia  j 924 ro z s trzy g n ie  o uznaniu  za 
zm arłego -

S ąd  o k ręgow y  cyw ilny  O ddział VI- 
K raków , dnia 24. lipca 1922- 4.'
T- VI- 251/22/3. Z arządzenie  posiępow an ie  celem  

udow odnienia śm ierci- K onstanty  Jan  S iru ty r isk i , w 1 - 
onnik z Jaw o rzn a , urodzony I 889 w Z bydniow i e, w e- 

Jh  g pośw iadczen ia  Z w ierzchności gm innej D rozdow ice 
za s trze lo n y  zo s ta ł tam że  w grudn iu  iy j8 p rzez  w o j­
sko ukralń  kie G dy w obec tego jest p raw dopodobne, 
że w yr. i m iony  pon iósł śm ierć, za rząd za  się na  w nic- 
>ek Marji S tr n ty ń s k  ej pos:ępow au ,e  celem udow odnic- 
: i a jego śm ierci, a za razem  o g ła sza  się w e z w a n e , p- 

zeby do dnia i5. k w ie tn a  1823 udziel n tS ą a o w i  wi - 
d 'm o śc i o zaginionym  Po  u n łv w ie  tego  term inu i po 
n rz e p ro w a d  e iu dov*od6w S io  o rzekn ie  osta teczn ie
0 w r i a s k u -

Są i ok ręgow y  cy w iln y  O ddział Vi- 
Kra<>ów, dnia 20. p aM zie rn ik a  1 ^ 2 .  4 '
T VI- 4 29/2 ?/l W <1 ozenie postęnow an ia  celem  

uzr.ania za  zm arłego- Antoni C e d r k w yrobn ik  u ro ­
dzony 1834 w B rz żnicy , pow iat Bochn a P rzydzie lony  
Ldlia-do 32 p n łk u  obrony  k ra jow e , pie daje znaku ż y ­
cia. Gdy p rzy iąć  na leży , że za th u o z i dom niem anie z §
1 ust- z 31/3 1Ś I8 Nr. 1*28 Dz. a * P*. w d raża  się na 
p ro śb ę  S e frn i: C dejkow ei postępow anie celem  u zna­
na w y m ie ii n rg o  za  z m a r łe g o  o ra z  ce em uz m i a 

;na łź< nstw a  z nim z a w a r te ? )  za  ro zw iązan e  1 ogła" 
sza s ę w ezw an ie  ab y  u d z  eiono Sądow i lub obrońcy  
v. ę z ła  m a łżeńsk iego  Dr- A leksandrow i A n ste rn o w i a- 
dw okjitow i w K rakow ie w iadom ości o zag lp ie -iym , A #«(

toniego Cude kę v ży w a  się ab y  n rzed  podpisanym  S ą­
dem s ta w ił  się lub w i my sposób  uv iidom ił o sw cui 
życiu- S-.d na 1 onov. ną prośbę po dni 1 15 lipca i ę ‘-3 
ro z s trzy g a  e o uznaniu i a  zm arłego .

Sad okręgow y cyw ilny  O ddział VI- 
K raków , di ta 4- list * r s  da 1922- 48
T. VI- 306 22/2. W drożenie postępow an ia  celem 

uznania za zm arł eg^- P  o tr M atu/a- rolnik z W łos n , 
urodzony 1889 w Izdeom ku, pow iat W adow i.e , p rz y ­
dzielony 1 14 do 16 pułku obrony  k rajow ej, nie da e 
zna m  życia , Gdy p rzy jąć  należy , że z a .h o d z i dom nie­
m anie z §  1 ust- z  81/3 I9 l8  Nr- 128 128 Dz- u- r-, 
w d raża  się na p reśbę  M a-jan n y  M atula poslęnzw ut ic 
celem uznania w ym ieniopego za  rm arłeg o  iceietn  uznan a 
m i z e ń s tw a  z nim z aw arteg o  za lo zw iązan e  1 o g ła ­
sza  się w ezw an ie , aby  udzielono Sa ow i iub o b ro ń cy  
w ę z łi m ałżeńsk iego  D rowi W ia d /s ta w o w i E k iertow  , 
ad w o k ato w i w  k rakow i?  w iadom ości o' zagiuienyir-- 
P io tra  M atu lę  w zy w a  sję. aby przed podpisanym  S ą­
dem s ta w ił 1 ię I u j  w  in n / sporó'b uw iadom ił o sw em  
życia . Sąd trą p o n iw n ą  prośbę po dniu 15- iipoa 1923- 
ro zs trzy g n ie  o uznani 1 z i  zm arłego .

Ląd okręgpw y  cy  w O d d z j,ł VI- 
K aków , dnia z- paź-lz.ewi ka 1922. : 3

T. IV. 36/22/3. Z arządzenie postępow ania celem u- 
znania za zm arłego. Jan M achnik ur. 30. maja 1864 syn 
Jana i Ajiny ze Suchodola w ydalił sic w roku 1892 do 
A m eryki a od 18 lat nie dał o sobie żadnei wiadomości. 
Gdy zatem  można przyjąć, że zaistnieią w arunki usta­
w ow ego diimniemarua śm ierci w m yśl § 24 uc. za rząJza  
się na wjjiosek Anny z Jagiełłów  M achnikowej postę­
pow anie celem uznania w ym ienionej osoby za zm arłą, 
a zarazem  w zyw a się, aby  udzielono w iadom ości o za­
ginionym Sądowo albo dr. Lipińskiem u adw . w Jaśle, 
k tórego ustanaw ia się kuratorem . Jana  M achnika w zy- 
■wa się. aby staw ił się p rzed  podpisanym  Sądem  lub w 
inny stL sóo  dał znak o sobie. P o  dniu 15. w rześnia 1925 
S ąd  na ponow ny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zanartegó.

Sad okręgow y, O ddział IV.
Jasio , dnia. 18 lipca 1922. 11962
T. IV. 45/19/2. Z arządzenie postępow ania celem u- 

znania za zm arłego. W ojciecn Szczurek, syn Józefa i 
M ałgorzaty, urodzony w Jasionce dnia 23 lutego 1891 
pobrany  do w ojska w raku 1916 przydzielony  do fabryk 
w M oraw skiej O straw ie  zm arł tam że 22. m arca 1919 
G dy zatem  m ożna przyjąć, że zaistnieją w arunki u sta ­
w ow ego dom niem ania śm ierci w m yśl § 24 uc. zarządza 
sie na w niosek Jana  Szczurka postępow anie c e le n  u- 
znania w ym ienionej osoby za zm arła, a zarazem  ogl 1- 
sza sie w ezw anie, ażeby  udzielono w iadom ości o zagi­
nionym  Sadow i. Po dniu 15. w rześn ia  1923 Sąd na po­
now ny w niosek orzeknie ostateczn ie  o uznani j za 
zm arłego.

S ad  okręgow y. O ddział IV.
Jasło , dnia 4. lipca 1922. 11963
T. IV. 71/21/3. P ostępow anie celem uzr.ania za 

zm arłego. Fra_nciszek Goleń ur. 30. stycznia 1876, syn
M ichała .i E lżb iety  z Chlebny w ydalił się przed 30 la ty
do W ęgier i odtąd nie dat o sobie znaku życia. Gdy 
zatem  przy jąć należy, że zachodzi ustaw ow e dom nie­
manie z § 24 uc. przeto  w draża  się na p rośbę M arianny 
z G oleniów Ginalskiej postępow anie ceiein uznania za 
zptarłego. W ydaje się przeto  ogólne w ezw anie, aby  u- 
lizicloiio Sadow i iub kura to row i p. dr. Lipińskiem u adw . 
w Jaśle  w iadom t^ci o  pow yż w ym ienionym . Sąd tut. 
na ponow ną prośbę po dniu 15. _ w rześnia 1923 roz­
strzygnie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło , dnia 13. lipca 1922. 11964
T. IV. 117/22/2. Z arządzenie postępow ania celem 

uznania za zm arłego. S tan isław  C zapla urodź. 11. grud­
nia 1873. syn Józefa i Tekli z B łaszkow y w ydalił się z 
gminy przed 24 la ty , a od la t 20 nie dał o sobie dotąd 
żadnej wiadomości. G dy zatem  m ożna przy.iąć; że za­
istnieją w arunki ustaw ow ego domniem ania śm ierci w 
myśl § 24 uc. zarządza  się na w niosek Marji z C z a jó w  
2-o Jaśko  postępow anie celem uznania wym ienionej 0- 
soby za zm arłą, a zarazem  ogłasza się w ezw anie, aby 
udzielono w iadom ości, o zaginionym  Sądow i albo p. dr. 
Lipińskiem u adw . w Jaśle, k tó rego  usanaw ia się k u ra ­
torem . S tan is ław a C zaplę w zyw a się aby  staw ił się 
przed podpisanym  Sądem lub w inny sposób da? znak
0 sobie. Po  dniu 15. października 1923 S^d na ponow ny 
w niosek orzeknie ostateczn ie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło, dnia 2S .'lipca 1922. 11965
T. 126/21/7. O dnośnie do tus. edyktu T. 12ó'2If4. 

z dnia 8. lutego 1922 zam ieszczonego w „Gazecie 
L w ow skiej" Nr. 88 z dnia 27, kw ietnia 1922 a w d raża ­
jącego postępow anie celem uznania za zm arłego Micha­
ła M anczija. syna Tgnata, przedłuża się term in edyktal- 
ny na dalszych 6 (sześć) m iesięcy, liczą od dnia ogło­
szenia niniejszej uchw ały  w „G azecie L w ow skiej".

Sad okręgow y, O ddział IV.
S try j, dnia 15. listopada 1922. 11966
T. 141/22/4. Edykt. W asyl Skilskij. svn Eustachego

1 Eudokii, urod.zony 29. grudnia 1889 w R y k o jje ,  gr. 
kat., rolnik, żonaty , tam że zam ieszkały  — m iał w edle 
zaprzysiężonych zeznań św iadków  O leksy P olanczyca i 
W asyla P łeczija um rzeć w e wsi L ubaw ka ad Lubiin w 
lipcu 1915 jako -jotnierz austr. Na orośbę żony Anny 
w draża się postępow anie celem udow odnienia jego 
śmierci. W ydając ogólne w ezw anie, aby uw iadom iono 
Sąd lub k u ra to ra  adw. dr. Sem kow icza w S try ju  do 3 
m iesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w „O azecie 
L w ow skiej" o zaginionym . P o  upływ ie pow yższego 
czasokresu  i po podjęciu dow odów  w yda Sąd o sta tecz­
ne orzeczenie,.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Stryj, dnia 13. „wrześnią 1922. 11967'
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T. rv . 68/39/2. Z arządzenie postępow ania celem u- 
znania za  zm arłego* W ojciech G ałuszka, syn lózcia i 
Rozalii, urodź. 23. maja J8t*l w R rzybów ce. pow ołany 
w roku 19i4 juko w oźnica \\ <>i:sko\vy dotąd nicdaJ o 90- 
hic znaku życia, (idy  zatcin można przyjąć, że zaistnie­
ją  w arunki ustaw ow ego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 ust. cyw . zarządza się na wniosek Apolonii 
Gruszko*, postępow anie celem. uznania wymienionej o- 
soby za ziunrła, a zarazem  ogłasza się w ezw anie; aby 
udzielono wiadomości n zaćm ionym  Sądowi. W zyw a 
Etę W ojciecha G ałuszkę, yby staw ił się przed podtriss- 
t:\n i Sądem  lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 15. w rześnia 1925 Sąd na ponow ny wniosek o rzek­
nie ostatecznie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Ja jfo . dnia 4. lipcu 1922 11973
T. 229/22/4. .law et W ojtow icz, rolnik zc S trachocinv 

w alczy ł jako żołnierz 45 pp. na froncie rosyjskim  w r. 
1915. Od llpca 1916 w szelki ślad za nim zaginął po bit­
wie w okolicy Dubna. Sad okręgow y w Sanoku w zy­
w a każdego, ktoby o życiu jego miał jakąkolw iek w ia­
domość. aby dał o te-m znać sądowi w przeciągu sześ­
ciu m iesięcy, od dnia ogłoszenia tego w ezw ania, .leżeli 
w  tymi czasie Sąd nie o trzym a żadnei w iadom ości o 
życiu jego, uzna go na ponow ny wniosek za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Sanok, dnia 15. griidaiia 1922. 11976
T. IV. 128/22/4. W drożenie postępow ania celem 

Udowodnienia śm ierci. Józef M yrda, svri .land i Mar­
ianny z Komperdów. urodzony dnia 18. grudnia 1890 
roku w M oraw czynie. pow iecie now otarskim , dostał 
się w czasie wojny jako żołnierz b. arm ii austro -w ęg . 
do niewoli rosyjskiej i tam w szpitalu w Bojeńskti gub. 
Sym birskiej miał um rzeć w r. 1915, a śm ierć jego po­

tw ie rd z a ją  Andrzei Son-delski z M aruszyny i Ignacy 
K ow alczyk z Klikuszowej. Gdy w obec pow yższego iest 
praw dopodobnetn. że Józef M yrda poniósł śm ierć, 
przeto  na prośbę M arianny M yrdowcj z M oraw czyny 
w draża się postępow anie celetn udow odnienia zaszłei 
śm ierci zaginionego. W ydaje się przeto  ogólne w ezw a­
nie, aby  uw iadom iono Sad. albo udw . D ra N ow aka w 
N ow ym  Sączu, k tórego się ku ra to rem  zaginionego u- 
startaw ła aż do drtia .31 m arca 192.3 o zaginionym . Po  
upływ ie pow yższego czasokresu  i po przeprow adzeniu  
7 pod i e ci u dow odów  będzie rozstrzygn ię te  o dow odzie 
śm ierci.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
N ow y Sącz dnia 15. listopada 1922 . 21
T. 115/22/5, P io tr Mikosz svn Juliana i A gaty z 

Beska, odszedł w  sierpniu 1914 na woftrę, służy! p rzy  
45 pp. w  czasie walki przeciw  Rosjanom  z początkiem  
listopada 1914, pod O patow em  miał pość. Sąd okręgow y 
w  Sanoku w zyw a każdego, k toby  o życiu iego m iał 
jakąkolw iek w iadom ość, aby  dał o tern znać' Sądow i 
lnb ku rato row i nieobecnego ad w. Dr. Ś lączcc w p rze ­
ciągu .sześciu m iesięcy od dnia ogłoszenia tego w e­
zw ania. Jeże li w tym  czasie Sąd nic o trzym a żadne! 
w iadomości o życiu iego, użnu £9 na ponow ny wniosek 
M ani M ikosz za zm arłego, a jego m ałżeństw o  z nią 
zaw arte  za rozw iązane. K uratorem  nieobecnego i o- 
b rońca węzża m ałicńskifcco mfadtuje się adw . D ra 
S lączkę w Sanoku.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Sanok dnia 12. grudnia 1922. • '  23
T. 130/21/2. G rzegorz T rebenda syn P aw ią  i Anto­

niny z Rozpucia odszedł na wojnę w  sierpniu 1914 do 
10 pp. W alczy ł na froncie rosyjskim  i dał o sobie w ia­
dom ość w  czerw cu 1916, nd tego czasu ślad o nim 
zaginął. Sąd okręgow y w Sanoku w zyw a każdego, k to ­
by  o życiu jego m iał jakąkolw iek w iadom ość, aby dał 
o tern znać Sądow i lub kura to row i n ieobecnego adw . 
Dr. ślaczce  w przeciągu sześciu m iesięcy od dnia ogło­
szenia tego w ezw ania. Jeżeli w tym  czasie Sad nie 
o trzym a żadnej w iadom ości o  życiu G rzegorza T re- 
bendy. uzna go na ponow ny w niosek Anny z H natów  
T rebenda za zm arłego, a m ałżeństw o  z nia zaw arte  
za rozw iązane. K uratorem  nieobecnego i obrońcą w ę­
zła m ałżeńskiego m ianuje się adw . D ra Ś lączkę w 
Sanoku. ■

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Sanok dnia 11. czerw ca 1921. 24
T. 209/22/3. Jan  R ysz syn Jan a  i Apolonii, uro­

dzony i zam ieszkały  w Posadzie  zarszyńsk iej, odszedł 
w sierpniu 1914 r. jako żołnierz 45 p. p. na wojnę. Do 
rodziny p isał raz  jeden, jadąc na front rosyjski w 
sierpniu 1914. Potem  wszelki ślad za nim zaginął. Sąd 
okręgow y w Sanoku w zyw a każdego, k toby o życiu 
Jana R ysza m iał jakąkolw iek w iadom ość, aby dał o 
tern znać Sądow i w przeciągu ipdnego roku od dnia 
ogłoszenia tego  w ezw ania. Jeżeli w tym  czasie Sąd 
nie o trzym a żadnej w iadom ości o  życiu jego, uzna go 
na ponow ny w niosek M arceli R yszow ej za zm arłego.

S ą d ' okręgow y, O ddział IV.
Sanok dnin 15. listopada 1922. 25
T. 198/22 i. E dykt. P io tr W oźniak syn M ikołaja i 

K atarzyny , gr. ka t. urodzony 11. lutego 1884 w S w ary - 
czow ie i tnrnże zam ieszkały , ożeniony 9. lutego 1909 
z M agdaleną Tom ków , pow ołany w r. 1914 do w ojska 
austriackiego, odszedłszy  w edle zap rzysiężonych  ze­
znań M agdaleny W oźniak z początkiem  października 
191S na front w łoski i od tego czasu ślad o jego życiu 
zaginął. G dy zatem  przy jąć należy, że  zachodzi ustaw o­
we domniemanie śm ierci, w draża  się na prośbę żony 
Postępow ania celem uznania za zm arłego i rozw iąza­
nia m ałżeństw a. W ydaje się p rze to  ogólne w ezw anie, 
aby udzielono Sądow i lub kuratorow i adw . D rowi Be- 
cherow i w S tryju w iadom ości o pow yż wym ienionym  
Piotrze W oźniaku, w zyw a się. aby  przed niżej w y­
mienionym Sądem  staw i! się lub w inny sposób u- 
Riattaeifl o swem życiu. Sąd tu tejszy  na ponowną

prośbę po upływ ie C (sześciu) miesięcy licząc od dnia. 
ogłoszenia niniejszej uchw ały  w ..Gazecie L w o w sk ie j' 
rozstrzygn ie  o uznaniu za zm arłego i rozw iązaniu 
m ałżeństw a.

Sąd okręgow y, Oddziat 
S try j dnia" 17. października 1922. • 32
T. 240/22/1. Ilo G erm an syn Jakóbu, urodzony w 

Kołudróbce 16. lipca 18S7, został w roku 1919 przy 
musowo w cielony do by łoi arr.ij; ukraińskiej; wedle 
przeprow adzonych dochodzeń m o i umrzeć w n .a icu  
1920 na tyfus w szpitalu epidem icznym  obok P rosku- 
row a. Gdy zatem  można przyjąć. ■ zaistnieją w arun­
ki ustaw ow ego dom niem ania śm ierci w myśl par. 24 
u. c. wzgl. ust. z 16 lutego 1883 I. 20 dzup., zarządza 
sic na wniosek Naści G erm an postępow anie celem u- 
zuauia wym ienionej osoby za zm arłą, u zarazem  ogła­
sza się w ezw anie, ażeby  udzielono w iadom ości o za­
ginionym Sądow i, albo Dr. Kohttowi w C zortkow ic. 
k tó rego  ustanaw ia się kuratorem . Hę G erm ana w zyw a 
się. ażeby staw ił się przed podpisanym  Sądem , lub w 
inny sposób da ł znać o sobie. Po  dniu 5 lipca 1923 
Sąd na ponow ny w niosek orzeknie o s ta te c z n e  o u- 
zn.aniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
C zortków  dnia ,30. grudnia 1922. 30

‘ S tan isław ow a Nr. 67985 na 2 złote b ranso lety  17 i pól 
gr. wagi. Posiadacza pow yższego kw itu w zyw a się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi praw am i w ciągu 6 

j miesięcy od ogłoszenia edyktu w „Gaz. L w .“, w prze- 
jc iw nytn  razie po upływ ie pow yższego czasokresu  
i kw it ten za nieistniejący uznany zostanie. (
! Sąd okręgow y, Oddział IV.

S tanisław ów , dnia 23. w rześnia 1922. 102
T. 594/21. Edykt. Na wniosek G ertrudy  G oklbabc-, 

! row ej we W iedniu VIII. Landaugasse 26/21 w draża się 
postępow anie celem am ortyzacii następujących rzeko­
mo przez w nioskodaw czynię zagubionego listu zastzw - 

• niczego W iedeńskiego Banku D epozytow ego filii w Ko- 
jłontyji z 24. czerw ca 1914 Nr 186 na okazicielu otr.e- 

w aiącego, obecnie w przechow aniu Banku dia band Uf 
; i p rzem ysłu  w' W arszaw ie O ddziat w S tanisław ow ie nu 
i zastaw iony  los turecki Nr. 74.3652. los serbski ty toń .' 
i S. 9768/89. los węg. C zerw . Krzyża S. 4431/23 i 3 losy 

Austr. C ze rw . K rzyża S. 4413/1. 10414/50 i 97/46. Po-, 
siadacza pow yższego kw itu w zyw a się przeto, aby 
zgłosił się ze swojem i p raw am i w ciągu 6 m iesięcy- 
w przeciw nym  bow iem  razie po upływ ie pow yższego 
czasokresu  kw it ten zs nieistniejący uznany zostanie 

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 25. kw ietnia 1922. 99

U P A D Ł O Ś C I.

L. cz. S. 29/13/325. W  sp raw ie  upadłości Zakładu 
kredy tow ego  dla przem ysłu budow lanego we Lw ow ie 
w yznacza  się audiencje na dzień 17. stycznia 1923. go­
dzina 11. rano w biurze Nr. 18. U3 k tóra zap rasza  się 
w szystk ich  w ierzycieli upadłościow ych. P rzedm iotem  
porządku dziennego będzie: 1) zała tw ien ie  raettunku, o- 
raz  ustalenie honorarium  zaw iadow cy m asy 2) Znie­
sienie upadłości w obec m ajątku m asalnego, p rzew y ższa ­
jącego w ysokość zgłoszonych pretensji. S trony  z a w i a - . 
dciniione o term inie nie mogą zaczepiać uchw at i u sta-i 
leń pow ziętych na audiencji, rów nież nie mogą za­
skarżać  uchw ał z pow odu n iestaw ienn ictw a 

Sad okręgow y cyv. Oddział VII.
Lw ów . dnia -18. grudnia 1922 143

IL ( R M 1

J
C. II. 63/22/1. Edykt. P rzec iw  Rozalji Knapik. P e- 

troneli P rostak . F ranciszkow i P rostakow i i Janow i 
P rostakow i. kSórych m iejsce pobytu jest nieznane, w nie 
sionym- został do sądu pow iatow ego  w K rzeszow icach 
przez W ładysław a L etnera  pozew  o zeznanie doku­
mentu. zdolnego do intabulacii p raw a  w łasności lwh. 
77 i 177 gm T enczynek, Na podstaw ie pozw u wyzria-; 
czorta zosta ła  audiencja w tu t. sadzie na dzień 30. s ty ­
cznia 1923. Celem strzeżen ia  n raw  tychże ustanaw ia 
się pana adw okata  d ra  Feliksa R zym kow skiego w Krze­
szow icach kurato rem . Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie 
ich w rzeczonej spraw ie na icn koszt ł n iebezpieczeń­
stw o ' dopóki oni w sadzie się nie zgłoszą, lub pełno­
m ocnika nie zamianują-

Sąd  pow iatow y, O ddział 11.
K rzeszow ice, dnia 22. grudnia 1922. 142
L iczba czyn. Cg. I. b. 1101/22/1. E dykt. S trona  po­

w odow a D m ytro  Leńko w W otosatem  w niosła skargę 
przeciw  stronie pozw anej Iw anow i P iotrow i Zając do 
L. cz. Cg. I. b. 1101/22/1 grunt. A udiencja do ustnej roz­
p raw y  zosta ła  w yznaczona na 2. styczn ia  1923 godz. 11. 
przedpoł. w tym  sadzie, biuro Nr. 8, P on iew aż miejsce 
pobytu strony  pozw anej jest nieznane, ustanaw ia się 
adw . dr. Biedk>e w Sanoku kura to rem , k tó ry  ja będzie 
zastępow ał na iei koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, do­
póki ona sam a się nie staw i i nie ustanow i pełno- 
moctrika.

Sąd okręgow y, O ddział I.
Sanok, dnia 18. listopada 1922. 66
L. cz. Cg. I. 299/22/L E dykt. P rzeciw  S tan isław ow i 

P elczarow i, k tó rego  miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesionym  zosta ł do sądu okręgow ego w Jaśle  przez 
Józefa  G ałuszkę pozew  o 100.000 mkp.- Na podstaw ie 
pozw u w yznaczono p ierw szą audiencję na dzień 30. 
października 1922 o godz. 9. rano. Celem strzeżenia  
praw  S tan isław a P e lcza ra , u stanaw ia się p. dra  G abry- 
szew skiego, adw okata  w Jaśle kuratorem . Tenże ku ra­
to r  zastępyw ać bedzie S tan isław a P e lcza ra  w  rzeczo­
nej spraw ie na jego koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki 
on w sadzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

Sad okręgow y. O ddział I.
Jasło , dnia 30. w rześnia 1922. 139

L 0 M O R T Y Z A C J C . i
T. 690/21. E dykt, Na w niosek Fischla D unajera w 

S tan isław ow ie w draża się postę<powanie celem am orty ­
zacji 1 losu w łoskiego C zerw onego K rzyża, serja  10400 
Nr. 27; 1 losu serbsk iego  ty ton iow ego  serja  6695 Nr. 41;
1 losu węg. Joszif ser. 5332 Nr. 95. Posiadacza  pow yż­
szych losów  w zy w a się, aby ze .swojem i praw am i zgło­
sił się w tut. sądzie w ciągu 6 m iesięcy, w  przeciw nym  
razie losy te za um orzone uznane zostaną.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S tan isław ów , 14. sierpnia 1922. 128
T . 337/22. E dykt. Na w niosek E ustachego B ohacza 

w O lszanicy w draża  się postępow anie celem  am ortyza­
cji następujacycn rzekom o przez w nioskodaw cę zagu­
bionego kwitu zastawniczego Kasy. oszczędności miasto,

Firm. 1699 Sp. !. 84. Zmiany dotyczące firmy już 
wpisanej. Do rejestru  w pisano dnia 8 listopada 1922. 
Siedziba firm y: Lwów Brzmienie firm y: A kcyjny Bank 
hipoteczny we Lw pw ie. Zmiany na podstaw ie p o s tu to  
wienia M inisterstw a skarbu w porozumieniu z M inister­
stw em  Przem yślu  i Handlu z 1 m arca 1922 Nr. b k . 
597/22/111. kap ita ł to u a rzy s tw a  zosfc.t podw yższony o 
dalszych 70.U00.000 Mkp pi zez ernisię 250.000 sztuk uo- 
w ych akcji w artości nominalnej po 280 Mkp K ap iu ł 
akcyjny w ynosi tedy  obecnie ?!0.000.000 M k p . rozdzie­
lany na 750.000 sztuk akoii pelnow ptaeon vcli po 280 Mk- 

Sąd okręgow e iako handlow y. O ddział IV.
Lwów  dnia 30 października 1922. J1801
Firm. 293/22. O ddział A 211. W pis do rejestru h an ­

dlow ego firmy spólkow ei. Do rejestru  O ddział A, na­
leży w ciągnąć co następuje: S iedziba firm y. S tan isła ­
w ów. B rzm ienie firm y: Leon i Mich: i Sokal, przem ysł 
d rzew ny  w Stanisław ow ie. P rzedm io t p rzedsięb ior-' 
s tw a: O brót kom ercjatno p rzem ysłow y  w ytw orów
drzew nych. Form a spółki: Jaw na spółka handlow a.
Spólnicy osobiście odpow iedzialni, l.con Sokal, p rze­
m ysłow iec drzew ny  „w S tanisław ow ie, ulica Bięiow- 
skiego liczba 7 i Michał Sokal, p rzem ysłow iec drzew ny  
w S tanisław ow ie, ulica Bielów siki ego liczba 7. Spófka 
rozpoczęła sw ą dgG talność z dniem I. listopada. 192.2 r.. 
Do zastępstw a istniejącego zakładu iest upraw niony 
każdy  że spijlników sam oistnie, a svgm tie imieniem 
firm y pod w ypisana lub w yciśnięta stam pilia ..Leon i 
M icnał Sokal p rzem ysł drzew ny w Str.n-sLaw-owie‘‘ za- 
rów na sam oistny spólrtik Leon Sokal, lub też sam oistny 
spóinfk Michał Sokal, w łasnoręcznie sw oie imię i na­
zw isko położy Dzień wpisu: 11. Fstopada 192?

Sad okręgow y, iako handlow y. O ddział li.
S tan isław ów  dnia 11 listopada 1922. 11870
Firm. 639. Rg. A II 123. A enderungen bei einer be- 

re its e ingetragenen Firm a. Im R egister w urde am 5. Au" 
gust 1918 bei der F irm a. W ortk ijit: Ala vil]c de Paru: 
G abryel S tark . Sitz: Lem berg. B etriebsgegenst .ud:
H errcnm odegesćnaft. Foigende A endcrung eingetragen 
Beigetrage-n sind: H einrich S ta rk  und Ludwig S ta rk
K aufleute in Lmtoerg ais offene G esellschafter. w odurch 
eine offene Hand-eis G esellschaft mit 1. Jiinncr 1918 ant- 
standen ist. Personlich  haftende G eseilschafter sind nun- 
m ehr. G abryel S tark , recte Ligner Heinrich S tark  and 
L udw ig S tark , kauileute in Lem berg. Y ertretungsbe 
iug t: G abryel S tark  und Ludwig S ta rk  ieder selbstiin- 
dig eingegen Heinrich S ta rk  gemeinschaftKcn m it dem 
O esellschałter G abriel S tark  oder Ludw ig S tark . 
R rm azelchnung  geschieht in der W eise. das die Oesc!’- 
schafter G abryel S tark  recte  L igner und Ludwik 
S ta rk  ieder selbstiindig die W orte ..Chnryel S ta rk "  ruc- 
derschreiben , kingegen Heinrich S tark  ko!lektiv mit Ga- 
grvel S ta rk  recte L igner oder Ludwig SL.rk in dc: 
W eise das e rs te re r das W ort S tark  .ieder der letzter.m  
dies W o rt „G abryel" hinzu filgt.

K. K. Landes ais H andclgericht Abt. IV.
L em berg  am 30. Juli 1918. 11S1?
Firm. 258/22. Rg. C I 203. U chw ała Senatu. P rz y ­

chylając się do wniosku D ra O sw alda Dische i tow. o 
w,pisanie do rejestru  spółek z ograniczona poręką Spót- 1 
ki zaw iązanej w myśl ustaw y  z 6. tnarc; 1906 Nr. 58. 
Dz. u. p. poleca się p row adzącym  re jestr handlow y 
p rzy tus. Sądzie okręgow ym , aby  w re jestr O ddział C 
w pisał spółkę pod firm ą: Spółka naftow a ..B itków- 
P asieczna '- Spółka z ogr. odpow iedz, w S tanisław ow ie, 
po niem iecku: N aphtagesellschaft „B itków —Pasieczna", 
G esellschaft m. b. H. in Stanislau. Siedziba Spółki jest ■ 
S tanisław ów . C zas trw an ia  spółki jest nieograniczony 
Przedm iotem  przedsięo iorstw a spółki iest: I) poszuki­
w anie, w ydobyw anie, przerabianie  i zużytkow anie m i­
nerałów  żyw icznych, iak w szczególności: nafty  (oteju 
skalnego, oleju ziem nego, sm oty ziem nej), wosku i as­
faltu, 2) przerab ian ie  i zużytkow anie gazów  uzysjcanyck ■ 
przy poszukiwaniu i zużytkow aniu tyszelkiego rodzaju 
m inerałów  żyw icznych w e w łasnych lub obcych p rzed­
siębiorstw ach górniczych, 3) nabyw anie w drodze kut>- 
na iub w inny sposób pól naftow ych, p raw a poszuki­
w ania w szelkiego rodzaju m inerałów  i wogóle w szel­
kiego rodzaju upraw nień górniczych, kupno lub innego , 
rodzaju nabycie nieruchom ości w c d n  poszukiwania, 
.t^adobyw ania i zą&y&ow^ata w szciiacgą  tptb& ju



8 *C ]A 2£T a  l w o w s k a ”  z  dnia 9. styczn ia 1922.

Inerałów żywicznych z włączeniem gazów, jakoteż pro-
1 w adzenie na tycn  przez się nabytych  nieruchom ościach 
jg-ospodarstw a lasów  ego i górniczego; 4) kupno lub pi­
lnego rodzaju nabycie terenów  naftow ych lub kopalń 
f naftow ych na rachunek w łasny  lub obcy i uskutecznia­
nie w ierceń lub wogóle poszukiwań górniczych na ra- 

ichuflck w łasny lub obcy na tych terpnach w łasnych lub 
obcych; 5) urządzanie 1 zakupyw anie htb innego rodza- 

Jju nabycie jakoteż u trzym yw anie w ruchu a) rafinerii 
.oleju skalnego oraz innych przedsiębiorstw  i zakładów  
_w celu przerab ian ia  lub uszlachetniania olefu skalnego 
ii produktów  naftow ych, b) urządzeń w szelkiego rodza­
ju . jak w szczególności rurociągów , tłoczni i zbiorni­
k ó w  w celu odtteczania. tran spo rtow an ia  i m a g a z y n o  
;\vania oleju skalnego i innych produktów  m ineralnych 
'o raz  gazów  na rachunek w łasny lub obcy. c) fab ryk  i 
:w ars ta tó :w  w celu w yrabiania w szelkich w przem yśle 
naftow ym  i rafineryjnym  potrzebnych  m aszłfi. przy 
jrsądów  i innych narzędzi, d) fabryk do w yrabiania 
(zbiorników potrzebnych do m agazynow ania' i tran sp o r­
to w a n ia  produktów  m ineralnych iaJk w szczególności 
beczek, skrzyń, b a n d  i tak dalej; (i) nabyw anie, w yko­
n y w an ie  i użytkow anie w szelkich w zakres pow yż­
szych  gałęzi p rzem ysłu  w chodzących koncesji, paten­
tó w  licencji, p raw  do znaków  i w zorów ; 7) zadzier- 
jźawienie. w ydzierżaw ienie, kupno fub sprzedaż przed­
sięb iorstw  w rodzaju w yżej pod t)  do 5) w spom nia­
nych. jakoteż oddanie w dzierżaw ę p rzedsięb iorstw  
do spótki należących; 8) uczestniczenie w takich sa 
knych lub podobnych p rzedsięb iorstw ach  k ra jow ych  lub 
.zagran icznych; 0) handel udziałam i b ru tto , to iest c y ­
frow o lub procen tow o oznaczonvm i udziałami w mine- 
Yafach żyw icznych, p rzedsięb iorstw ach  górniczych w ła­
snych  lub obcych; 10) handel m inerałam i żyw icznym i I 
gazam i oraz w szelkim i produktam i naftow ym i i ubocz­
nymi uzyskanym i w przem yśle  rafineryjnym . K apitał 
zak ładow y spółki w ynosi 510.000 Mkp. i zosta ł przez 
spójników w całości w płacony Zaw iadow cam i 'jo lk i  
'zostali ustanow ieni; Dr. O sw ald Dische adw  w Ś am - 
.borze. Szym on Dische w łaściciel dóbr w R ozłuczu i Ja- 
kób Rlngel em ery tow any  radca koleiow y w S tanisła- 
jWowie. Podpis firmy następnie w ten sposób, że k tó ­
ry k o lw iek  z zaw iadow ców  zam ieszcza sw ói podpis lub 
'dw óch p rokuren tów  kum ulatyw nie pod brzm ieniem  fir- 
jbiv w języku polskim, francuskim  lub niemieckim w y­
druk o w an y m  albo w ypisanym , albo w końcu pieczęcią 
.'wyciśniętym. Stosunki praw ne spółki: Spółka opiera sie 
na kpnyakc ic  we formie aktu notarialnego z da ty : 
iS tanisław ów . 13. w rześnia 1922 1. rep. 2167 Dzień w pi­
su 30. października 1922.

Sad okręgow y 'b ro  handlow y. O ddział TI.
S tan isław ów  dnia 28 października 1922. 11884
Firm. 280/22. S tow . TI. 1120. Zmiany i dodatki do 

w pisanych iuż firm stow arzyszeń . W pisano w re jestrze  
stow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodarczych. Siedziba 
s tow arzyszen ia : Knro-piee. Brzm ienie firm y. Spółka o- 
szc.zędności i pożyczek w  Koropcu. stow arzyszen ie  za ­
rejestrow ane z nieograniczona poręka. C złonkow ie d y ­
rekcji w ystąpili: Tom asz Kwiecień. C złonkow ie d y rek ­
cji w ybran i; F ranciszek  Lukasie wic z. D ata wpisu 30, 

^października 1922.
Sad okręgow y jako handlow y. O ddział II.

S tan isław ów  dnia 28 października 1922. 11869
Firm . 287/22. R. G. C 1 lS l. U chw ała Senatu . W pi- 

śan d  do rełestru  O ddział C dnia 28. października 1922. 
S iedziba Spółki: S tan isław ów . Brzm ienie firm y: F a b ry ­
ka G arbarska  „O gniw o", spotka z ograniczoną odpo­
w iedzialnością w- S tan isław ow ie. C złonkow ie zaw ia­
dow cy w ystąp ili: Antoni S ty g ar i Jan  W ojtalik i za- 
riępca  zaw iadow cy  W itold M ieszkow ski a w miejsce 
ich zostali w ybran i na w alnem  zgrom adzeniu odbytem  
dniia 17. października 1922 w edle protokołu  no tarialnego 
z d a ty  S tan isław ów  17. października 1922 Irep. 3781 S a­
muel Z arw an itzer i Józef Z arw an itzer. a zastępcą za­
w iadow cy Iz-ael Z arw an itzer. Na w alnem  zgrom adze­
niu członków  odbytem  dnia 16. października 1922 w edle 
protokołu no taria lnego  z d a ty  S tan isław ów  17. paźdz. 
1922 1. rep. 3763 zm ieniano kon trak t spółki w ustępach 
X. i XII. w  ten sposób, że organam i spółki sa -tylko 
■Walne Z grom adzenie i zaw iadow cy (a w iec bez R ady 
nadzorczej) i p rze to  trak tu jący  o R adzie nadzorczej u- 

's teo  XII. całkow icie odparła jako bezprzedm iotow y.
Sad o k ręgow " jako handlow y. O ddz;ał II.

S tan isław ów  dnia 28 paź,dziernika 1922 11S82
Firm . 233/22. S tow . I. 173. U chw ała Senatu. W pi­

sano  w re jestrze  stow arzyszeń  zarobkow ych i gospo­
d a rc z y c h . Siedziba stow arzyszen ia : S tan isław ów .
, Brzmienie firm y: „P raca  i O szczędność", S to w arzy sze ­
nie zare jestrow ane  z ograniczona poręką w S tan isław o­
wie. Na walnem  zgrom adzeniu członków  odbytem  dnia 
16. lipca 1922 uchw alono rozw iązanie  stow arzyszen ia  i 
likw idację tegoż. B rzm ienie firm y likw idacyjnej; „P raca  
i O szczędność", stow arzyszen ie  zare jestro w an e  z  al?r- 

'po ręką  w S tan isław ow ie w likwidacji. L ikw idatoram i 
n a b ra n i: Józef Feld. O siasz Fełd, M ax M oldauer i S i­
mon Sclm eier —  w szy scy  w S tan isław ow ie. Podpis fir­

m y  następuje w ten sposób, że pod firmą sto w arzy sze ­
n ia  z dodatkiem  „w likw idacji" dw aj likw idatorzy  sk re ­
śla sw e podpisy pełnem  imieniem i nazw iskiem . Do- 

) tych czasow ych członków  zarzadu skreśla  sie. W ierzy ­
cieli s tow arzyszen ia  w zyw a sie, ażeby  ze sw ojem i p re­
tensjam i do stow arzyszen ia  zgłaszali sie. Dzień wpisu 8. 
.w rześnia 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział II.
S tan isław ów  dnia 6. w rześnia 1922. 11881
Firm . 14/22.. Rg. A. 227. W pis do re jestru  handlo- 

,w e g o  firmy spółkow ej. Do re jestru  oddziału A w pisano;

Siedziba firm y: Kału szczyć ee. Brzmienie tirm y: Gospo­
darczy  m łyn benzynow y w H aluszczyńcach P rzedm io t 
p rzedsięb iorstw a: prow adzenie przem ysłu m łyńskiego. 
W łaściciele firm y; Józef Teichholz, Natan Telchholz i 
Izak G iim haut w H aluszczyńcach. Form a spółki jaw na 
od 1. listopada 1918. Spólnićy osobiście odpow iedzialni: 
Józef T ekhholz, N atan Teichboiz i Izak G riinhaut w 
H ałuszczyńcach. Do zastępstw a  istniejącego zakładu 
głów nego są upraw nieni w szyscy  trzej spólnicy łącz­
nie. Podpis firm y: Józef Teachnoiz, N atan Teichholz i 
Izak Orunhumt każdy  z osobna. D ata  wpisu: 8. kw ietnia 
1922.

Sąd okręgow y Jako handlów v. O ddział II.
T arnopol, dnta 7. kw ietn ia  1922. 11888
Firm . 895 Stow . VI. 261. Zmiany d o ty c z ą c e . już 

w pisanej firmy. Do re jestru  w pisano dnia 12. czerw ca 
1922 Siedziba firm y; Lw ów . B rzm ienie firm y: P ięrw szy  
Zw iązek chrześcijańskich szew ców  we L w ow ie, stow  
Z3T. z ogr. por W eis szczegółow y: U chw ałą w alnego 
zgrom adzenia z \'i l - ’ego  1922 członków  podw yższono 
w ysokość pojedyńaresro udziału do k w o ty  10(100 Mkp. 
Zarazem  zmieniono § FV sta tu tu  w sposób iak w odpi­
sie protokołu przechow anym  w aktach.

Sąd o.Togtr-r-w cyw . jako handlow y. O ddział IV
L w ów , dnia 9. czerwca- 1922. 11924
Firm. 1700. Rg. C IV 105. Zm iany doty< zące firmy 

już w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia 6. listopada 1922. 
Siedziba firm y: Lw ów . B rzm ienie firm y: F ab ryka obu­
w ia Ibis, spółka z ogr. por. we L w ow ie. Zm iany; Uch­
w ałą w alnego zgrom adzenia z dnia 24. czerw ca  1922 do 
l. rep. 20059 zmieniono art. VI. i IX. kontrak tu  spółki 
jak w przechow anym  w tus. zb. dok. odpisie protokołu 
w alnego zgrom adzenia. Z aw iadow cę D ra Sam uela Mul­
le ra  odw ołano, w jego miejsce zaw iadow cą w ybrano 
Adolfa W ittlina w e Lw ow ie.

Sąd o k ręgow y  jako handlow y, O ddział IV.
L w ów  dnia 30. października 1922. 11946
Firm. 1145/22. Zm iany do tyczące juz w pisanego 

S tow arzyszen ia . W  re jestrze  S tow arzyszeń  w pisano dn 
1. października 1922 r. p rzy  S tow arzyszen iu  Spółka 
oszczędności i pożyczek  w Nisku, S tow arzyszen ie  za­
re jestrow ane z nieograniczoną poręką, następujące 
zm iany: U chw ałą \Valr.egq zebrania z .dnia 21. rpaja 
1922 r. zm ieniono par. 1 sta tu tu  w ten sposób, iż okręg 
spółki stanow ią gm iny; Nisko, Racławice., N ow osielce i 
W olina, o raz  uchw alono podnieść udziały do w ysokości 
200 Mkp. zm ieniając częściow o par. 43 statu tu .

Sąd okręgow y, O ddział V.
R zeszów  dnia 23. w rześnia 1922. 7

jjg l )OH KajCAE A i KOCA- 
B BIU .) syn Iwana w Kor- 
szowic p o h u k u je  swego 
brata W aty la  Kocab . (Ko-.ł- 
l-ruą ) u»". d /.onego dnia 14 9. 
1.133 w Ko szowle a ost.i nio 
w r. l'j:-9 pełniącego służbę 
p-zy straży  s :a bowej w 
Ko omyji i uprasza się ka- 
żd go o zapodanie miejsca 
pobytu wyż nazwan go W a­
syla  Kocaby (Kocabl k  ) 
Iwana

P a tii

' zllia!

S iŁ,
0,

KONKURS.
M a g is tr a t  m iasta  B u czacza  ro z p isu je  konkurs na 

p osadę  BU D O W N IC ZEG O  MIEJSKIEGO.
W a r u t  k 1:

1) O byw atelstwo polskie.
<) Ś w ia d ec tw a  ukończonych stndfów  lab kon­

c e s j i  na  bu dow niczego .
3) D aw od y  odbyte! p nktykl
4) U p o sa żen ie  w ed le  VIII st urzędu, pnńitw .
5) S tab ilizacja  po roku.

Termin w n o szen ia  podań  do końca lutego  1C-23 
15i K on isarz r z ą d o w y :  W łodzim ierz  P.usafr w.r

Ogłoszenie.
Dnia 12 stycznia 1922 o goiizhis 9-?e  ̂

rano odbędzie się w magazynach Składów 
taborowych D. O. X. VI. przy ulicy Jano­
wskiej I. 2 1 ,

publiczna licyiada
szmelcu żelaznego (odpadków żelazrych) 
około 24.000 kg. w gi.

Zgłaszający się do licytacji winni zło­
żyć przed godziną 9-tą rano wadjum w wy­
sokości po 500 000  Mp.
42 Szef Taborów D.O.K.Vi.L.8005/23.

A m HEN
Zaproszenie do  Subskrypcji.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Akcyjnego “ anku 
Hipotecznego uchwaliło dnia 16. Ustopada 1922
podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 210,000,000 —

m. Mp. 420,000  0 0 0 ’—
Rada Nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministers/wa Skarbu 

Nr. 5046 III, DK, udzielonego w porozumieniu z Ministiem przemysłu 
i handlu, przystępuje do

podwyższenia kapitału akcyjnego o 
Mp. 210 000 000,

przez wydanie 750 000  sztuk nowych akcji po1 280 Mp. imiennej wartości, 
w drodze publicznych zapisów, na warunkach następujących:

1) A k cjon ariu sze  d aw n i m a ją  p raw o  p ie r w sz e ń s tw a  w  n abyciu  n ov 'ych  ak cji w  s to ­
sunku jed n ej akcji n ow ej na je d n ą  d aw n ą  ak cję .

2) A k cjo n a .ju sze , ch cą cy  w yk on ać praw o poboru , m ają w  p on iżej oznaczonym  ter­
m inie p rzed ło ży ć  sw o je  daw ne ak cje  w raz z  k o n sy g n a c ją , b ez  “arkuszy ku ponow ych, które  
b ęd ą  Im n a ty ch m ia st zw ró co n e , po u w id oczn ien iu  w ykon m fa praw a poboru.

3) Kurs em isyjny now ych ak cji w yn osi dla d o ty c h c z a so w y c h  a k cjo n a r iu szy , na p o d ­
s ta w ie  praw a pob oru  Mp. l.OOO, z a ś  d la n ow ych  sub skrybentów  p i  Mp. 1 .4 0 0  a sztukę.

4) C ena knpna z ło żo n a  m a być w ca ło śc i przy z g ło s z e n iu  w  g o tó w c e , w raz z 5 
proc. od setk am i od le j ceny kupna za cza s  od 1. S tyczn ia  1923 do dn ia  za p ła ty , a  n a d to  po 
Mp. IOO od ąkcji na k oszta  k on fek cji tudzież p o d a .ek  g ie łd o w y  w  m yśl u sta w y  z 2. Lipca 
1921 p oz . 536.

5) N ow e ak cje u c z e stn ic z ą  w zysk ach  b an k a  od  dnia 1. S tyczn ia  1923 na rów ni ze 
sta rem i akcjam i.

6) T erm in w yk on an ia  p raw a poboru u p ływ a  z dniem  51. Stvcznia 1923.
N ow e akcje w yd an e będą po sporząd zen iu  sztuk , za  zw rotem  tym czasow ego  po­

tw ierd zen ia  k a so w e g o  na u iszczon ą  w p ia  ę.
Z G Ł O S Z E N I A  P R Z Y J M U J Ą :

Akcyjny Bank Hi ©teesny we Lwowie i jego oddziały. — Bank D y »k *n t*z j Warsza­
wski, i jego oddziały we Lwowie i Drohobyczu. — Anstrjacki Zakład Kredytowy dla 
handlu  t przemysłu w W iednia. — Union Bank w Wiedniu. — Bóhmisehe Escompte

Bank and Crrdit Anstalt w Pradze.

L w ó w , d n ia  3 0 . G ru d n ia  1922.
(Przedruku nie płacimy.)

R A D A  N A D ZO R C ZA .

W ydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. ,  ' Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stanisław  Kosmowski.
Z  Drukarni Polskiej, pod zarządem Z. Kielbuskswłcza, L w ów  Chorążczyzna 31.


